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eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze-  
3 i 2.©m C i i d  ■ nieni przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a,  
zto ienia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żadać pozaterniinow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu  ceny abona ­
m entu. Z a dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  
przyjm uje od 10 -12 . N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękopisów  R e ­
dakcja nie zw raca  i nie honoruje. R edakcja i adm inistracjaul. M ickie-  
w ieża 1. T elefon 80. K onto czekow e P. K O . Poznań 204,252.

■ .MTHAr

Sh  m ie n n e m wy k o n y w a niem obo w i ąx k ó w 

budujemy silną Ojczyznę!

Fi  ift-In  C ? 7iQ  n  Ś a  • ogłosz. pobiera się od w iersza nim . (7  
lam .) io gr., za reklam y na str. 4-lam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu . „G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w poniedziałek , środę i piątek . Przy sądo-  
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest  
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Z a term inow y druk, przepisane  
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 9 ffekO M /orfew o?  sobota dnia 19 stycznia 1935r.
13

R ok X V I

W PIĘTNASTĄ ROCZNICĘ WY­
ZWOLENIA POMORZA.

Ostatni akt
w zjednoczeniu Ojczyzny

N apróżno szukaliśm y w historji 
dziejów  pow szechnych przykładu. —  
ażeby naród zginął. G inęły państw a, 
ginęły plem iona, które nie dorosły  
jeszcze do zupełnego rozw oju pań ­
stw ow ego, ale z powierzchni ziemi 
nie zniknął jeszcze żaden naród, któ­
ry ukształtował się we wszystkich 
kierunkach materjalnego i moralnego 
bytu.

Pod ciężarem przem ocy niejeden  
•naród upadł, ale w cześniej czy póź ­
niej odzyskiwał byt samoistny i nie­
zależny, o ile naturaln ie zachow ał 
wiarę w niespożyte prawa i siły na­
rodu, wiarę w niezniszczalne prawo 
do własnego, samoistnego życia.

Pod. przem ocą i naród polski u- 
padł, tracąc sw ój byt państw ow y i 
polityczny. U padek ten byl zaś tein  
straszniejszy , że na części podzielono  
i dusze narodu.

Straciliśm y kraj, a zarazem  z. nim  
i dostęp do morza, zachow aliśm y jed ­
nakże jedno: przepotężnego ducha 
wielkiej wiary w odwieczne prawo 
do życia, wiary w ostateczne wyzwo­
lenie nasze. Niie upadliśm y pod cię­
żarem klęsk i grom ów , jak ie padały  
na nasz naród, nie ulękliśm y się  
ucisków i prześladowań, nie odstra ­
szyły nas prawa wyjątkowe i wywła­
szczenia, to też wy zwolenie przyszło, 
bo przyjść nieodwołalnie musiało. —

O statn iem  zaś ogniw em  tego w iel­
kiego m om entu dziejow ego, jak iem  
jest wyzwolenie i zjednoczenie naszej 
Ojczyzny, m om entu , który już daw ­
no przedtem  dokonał się na polach  
bitew, przypieczętowany krwią ser­
deczną najlepszych synów Polski — 
to odzyskanie Pomorza i dostęp do 
Bałtyku, ta pamiętna chwila w dru I 
giej połowie stycznia 1920 r., kiedy to  
na Pomorze wkroczył dzielny  Ż ołnierz  
Polski, zwiastując koniec niewoli 
pruskiej i powrót do Umiłowanej Ma­
cierzy. —

O d tej pam iętnej chw ili upłynęło  
już lat piętnaście. Z iem ia Pom orska  
stała się dla nas tą szeroką bramą, 
ekspansją gospodarczą wyszła na 
bezkresne morza i oceany świata. — 
Społeczeństw o polskie nauczyło się  
już dostatecznie cenić doniosłe nie­
zmiernie znacznie Pomorza dla roz 
woju mocarstwowego państw a. I o  
też przez cały ten m iniony okres cza­
su Z iem ię Pom orską otaczała serde­
czna troska państw a i całego narodu  
polskiego.

W obecnej dobie Pom orze w raz  
z całą Polską i św iatem przeżyw ił 
już od kilku lat dotkliwie skutki 
ciężkiego kryzysu gospodarczego. — 
D zisiejszy kryzys jednakże jest ty l­
ko objawem przejściowym. N ato- 
m  i as  t dot  y  c  h  c  z  a  s  o  w  y roz  w  ó  j poi  ski  e- 
go handlu morskiego, rozwój ukoń­
czonego już wspaniałego portu w 
Gdyni, wzrost rybołóstwa morskiego, 
rozw ój m iejscow ości letn iskow ych  
i kąpielisk nadm orskich , oraz zarad ­
na i pracow ita ludność.—  dają pełną

II <ir s zama. Dniu /6 bm. o godz. 11 rozpoczęła plcmir/ic po.sb - 
dzeme Senni u. poświęcone xprarvozdaniu komisji konstytucyjnej. Sprawo­

zdawca sen. Roztworowski omówił projekt ustawy konslytucyjnej.

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali glos reprezentanci po zczopol­

nych stronnictw na wniosek sen. Perzyńskiego postanomiono losować n.w 

wszystkiemi poprawkami komisji wraz z poprawka techniczną smi. Popite 
kiego en bloc. Przyjęło również wniosek sen. II oźnii kiego o imieniu m gio 

sowaniu nad całością łkonstytucji. li glosowaniu przyjęło poprawki komi­

syjnie łącznie z poprawka, sen. Boguckiego większością 75 głosów przeciwko 

.1. (^losowanie imienne nad całością projekt u wraz z przy jęl cmi po praw­

dami dało wynik za 74, przeciwko 24 przy 1 wstrzymującym się. II myśl 

art. 125 Konstytucji kwalijikowana większość wynosiła ó() głosów, a wyma­

gane quorum 56 senatorów, ii obec takiego wyniku glosowania marszałek 

dwierdził. że Senat uchwalił projekt Konstytucji wraz z poprawkami. Po 

głosowaniu na lamach senatorów rozległy się długotrwale oklaski, słychać 

okrzyki ..Mech żyje Rzpiita Polska!" ...Mech żyje Marszalek Piłsudski! ' 

Senatorowie wsi a ja. kierując owacje do obecnego na posiedzeniu w komple­

cie Rządu z p. premjerem Kozłowskim na czule, li śród żywych oklasków 
marszałek Raczkiewicz posiedzenie zaniknaj.

Pwlisewie fesf 3® Hiarafec 

postanowiła Rada Ligi Narodów
G E N E W A , 17 bm . o godz. 20-tej zostało  

w znow ione posiedzenie R ady L igi N arodów , 

pośw ięcone spraw om zagłębia Saary , Spraw oz­

daw ca A loisi podziękow ał kom isji rządzącej za  

■ jej działalność i przedstaw ił R adzie raport, w  

którym stw ierdził, że w e w szystk ich okręgach  

i w yborczych ludność tery torjum Saary w ypo- 

głosów za przyłącze- 

W tych w arunkach  

R adzie rezolucję po- 

do N iem iec w całości 

1 m arca 1935 r. Po  

----- ---------- / A loisiego zabrał 
| głos m inister L aval, który złożyw szy  hołd  kom isji 

plebiscytow ej i kom isji rządzącej zagłębia Sa ­

ary , ośw iadczył, że przyjm uje w yniki plebiscy ­

tu . Po m inistrze L avalu przem aw iał E den, 

który w im ieniu W ielkiej B rytanji poparł pro ­

jek t rezolucji, N astępnie zabrał głos kom isarz  

L itw inow , ośw iadczając, że z w ielkiem  zadow o  

len iem  stw ierdza sukces zasady sam ostanow ienia  

narodów , tj. polityki Z SR R . L itw inow dodał 

następnie, że załatw ienie spraw y Saary usuw a  

jedną z głów nych przeszkód na drodze pokoju . 

W zakończeniu kom isarz L itw inow stw ierdził, 

że dzisiejsza decyzja R ady L igi N arodów bę ­

dzie m iała znaczenie historyczne. N astępnie  

zabrał głos m inister polski, m inister K om arnicki, 

który ośw iadczył co następuje: R ząd polski 

przyjm uje z głębokim zadow oleniem projekt ■ N iem cy nie m ogą zgodzić się, aby Francja łą- 

rezolucji, załatw iającej zagadnienie saarskie czyła zagadnienie rozbrojenia ze spraw ą Saary  

zgodnie z traktatam i, z uw zględnieniem  sw obod- T enże korespondent donosi, że w spraw ie dem i-

ludność  

i w iedziała się w iększością  

! niem Saary do N iem iec, 

baron A loisi przedstaw ił 

stanaw iającą przyłączenie  

tery torjum Saary z dn.

nzem ów ieniu spraw ozdaw cy

nego i jasnego w yrażenia w oli ludności tego  

tery torjum . Przyłączam się do pow m szow ań, 

w ypow iedzianych pod adresem organu m ię­

dzynarodow ego, który w ypełnił sw oje zadanie  

z pośw ięceniem , bezstronnością i w ysokim po ­

czuciem odpow iedzialności. M yślę tu o kom ite ­

cie R ady, którem u przew odniczył w ybitny przed  

staw iciel W łoch baron A loisi, o kom isji rządzą­

cej i w ybitnym jej przew odniczącym p. K no.x  

i kom isji plebiscytow ej. Składam pow inszow a­

nie obu bezpośrednio zain teresow anym  stronom , 

których porozum ienie um ożliw iło załatw ienie  

tego skom plikow anego problem u i pow ażnie u- 

łatw iła R adzie pow zięcie dzisiejszej uchw ały . -

Przew odniczący T ew fik A ras ośw iadczył, że  

jest szczęśliw y, że przypadł m u w udziale za ­

szczyt przew odniczenia tej sesji.

Z kolei R ada przyjęła raport barona A loi- 

siego, poczcm R ada upow ażniła kom isję rzą  

dzącą do proklam ow ania am nestji w Saarze  

i zniesienia zarządzeń pow ziętych na czas ple ­

biscytu .

T-i

W

K O ŚC IÓ Ł Z A M K O W Y W  SA A R  

B R U E C K E N

litaryzacji obszaru Saary strona niem iecka sto i 

na stanow isku, że kw estja dem ilitaryzacji zo ­

stała dokładnie określona traktatem  w ersalskim . 

O becnie jednak kw estja ta nie m oże być roz­

strzygnięta w ram ach rokow ań o Saarę i niem a  

nic w spólnego z przyłączeniem Saary do N ie­

m iec,

G E N E W A . W  spraw ie tekstu uchw ały R a ­

dy L igi N arodów  dotyczącej w cielenia Saary do  

N iem iec, co do której w yłoniły się w czoraj nie ­

spodziew ane trudności toczyły się dziś dalsze  

rokow ania m iędzy G enew ą a B erlinem . R ząd  

niem iecki zakom unii.ow ał kom itetow i trzech  

pew ne zastrzeżenia w stosunku do zapropono ­

w anej w czoraj w ieczorem form uły . Form uła ta  

przew idyw ała, że jeżeliby różne spraw y sporne, 

m ające być przedm iotem  rokow ań francusko —  

niem ieckich pod auspicjam i kom itetu trzech nie  

zostały załatw ione na 8 dni przed przew idzia ­

nym term inem przekazania w ładzy nad Saarą, 

tj. dn, 1 m arca b: ,, R ada L igi N arodów  została ­

by zw ołana do ich rozstrzygnięcia, przyczem  

Francja i N iem cy m iałyby się zgóry zobow iązać  

do przyjęcia decyzji R ady. T ego zobow iązania  

N iem cy nie chciały przyjąć, W  całej tej spra ­

w ie głów ną ro lę odgryw ają kw estję, zw iązane z. 

dem ilitaryzacją Saary N iem cy nie przeczą, że  

Saara, leżąca na- lew ym brzegu R enu, podpada  

po? przepisy dem ilitaryzacyjne traktału w ersal­

skiego ale nie życzą sobie w yraźnego przy ­

pom inania tego faktu w rezolucji R ady L igi N a­

rodów , Pozatem N iem cy odrzucają żądanie  

Francji, zm ierzające do sprecyzow ania, że za ­

sady dem iliiaryzacji w ynikają dla N iem iec z  

zobow iązania zniszczenia strategicznych lin ij . 

kolejow ych, zobow iązania w odniesieniu do  

lo tn isk , itd .

W  nadziei, że spraw a będzie m ogła być za ­

łatw iona przez R adę L igi N arodów na dzisiej- 

szem posiedzeniu , w w znaczonem na godz. 16-tą  

zostało one opóźnione o godzinę a w m iędzy- 

Iltoźe zaw sze na jaknajd lllej I czasie kontynuow ane były rokow ania, które ze  

rządu i całego narodu strony n endeckiej prow adził konsu l generalny  

i K rauel, R ada zebrała się z półgodzinnem  opóź- 

1 nieniem i odbyła krótk ie posiedzenie poufne.

B E R L IN . G enew ski korespondent ,,B erliner 

T ageblatt" donosi, że N iem cy żądają przyłącze ­

nia Saary już dn. 15 lu tego, ośw iadczając, iż  

odroczenie do dn, 1 m arca spow odow ałoby trud ­

ności w zw iązku z w prow adzeniem now ej w a- 

1 lu ty w Saarze, Pod żadnym  w arunkiem jednak

kryzysu i wejdzie na drogę trwałego kiedy Pomorze stanowiło przedmiot 
już wspaniałego rozwoju. przetargów międzynarodowych. —

R ozw ój ten Pom orza przyspiesza ' 
jeszcze tak w ażne czynniki - 
soka kultura inaterjalna. tradycje o- 
igólnego doibrobytu , < ’ 
w dane przez kryzys, draż brak jak ich  
kol wiek prądów wywrotowych. —I 
m ogący  cii zm niejszyć

międzynarodowych. —
............ ....  i N iem cy uznały silę i m ocarstw  ow ość  
i, jak wy-'Po lski i kwestja zachodnich granic  

„ naszych została zawartym rok temu 
chw ilow e zach- paktem polsko-niemieckim o niea- 

gresji pomyślnie zlikwidowaną.
wywrotowych, I | () też Pom orze z pełnym spoko-  

rozw  ój i bez- . jem oddać się m oże pracy rozw ojo-  
pieczenstw o w ew nętrzne. wcj ; w twórczych swoich wysiłkach

( o do bezpieczeństw a zew  nętrz- liczyć
----- i . . „  . • . . nego. lud pom orski nie potrzebuje idącą pomoc 
gwarancję, ze Pomorze■najwcześniej jdziś żyw ić inaj  m niejszych obaw , polskiego.
zlikwiduje u siebie niemiłe skutki | Minął jllż bezpowrotnie okres, -i
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-f- vv.e wtorek przed południem w fabry­

ce porcelany Gie^che w Zawodzili (Śląsk) na­

stąpił wybuch nagromadzonych v> piecu ga­

zów. robotników, będących w pobliżu pie­

ca doznało poważnych poparzeń i okaleczeń, 

a kilku innych mniejszych obrażeń.

4- Pod Katowicami wydarzył się wypa­

dek samochodowy. Auto, którem jechał dy­

rektor banku drezdeńskiego Eugenjusz So­

larz w towarzystwie swojej żony i sekretar­

ki wpadło do row u, ulegając rozbiciu. W szy­

scy pasażerowie doznali poważnych obrażeń.

+ W ywóz zboża w grudniu ub. roku o- 

siągnął ilość 796.510 kwintali wartości 

10.130,000 złotych.

5- Kuter rybacki „Starnia" został przy  

pomocy holow-ników odholowany do portu  

helskiego.

6- W roku 1934- wywieziono przez port 

gdyński 101.725 ton cukru (w roku 1953 

95.871 ton; r. 1932 — 88.309 ton).

ZAGRANICĄ

7- Komisja plebiscytowa Saary pow ró- 

ciła w środę rano do Genewy. Zapowiedzia­

ne posiedzenie Rady Ligi Narodów zostało 

nagle odwołane.

4- W ojska paragwajskie wszczęły na no­

wo walki przeciw Boliwijczykom. Ostatnio  

walne zwycięstwo odnieśli wojska paragwaj- 

skie, których łupem padl liczny sprzęt wo- 

jenny.
5- W edług niemieckich źródeł 250 działa­

czy francuskich z zagłębia Saary, przekradło 

się przez granicę do Francji.

6- Rząd angielski przyjął projekt ustawy' 

o walce z lichwą mieszkaniową.

7- W M eksyku doszło do krwawego star­

cia między jedną z band powstańczych a od­

działem wojska. Po stronie powstańców pa- 

dło 26 zabitych i około 50 rannych. W ręce 

wojsk federalnych wpadły znacznie zapasy  

amunicji. Na polu walki zginęło 8 żołnierzy, 

a 4 zostało rannych.

4- W okręgu Sulmony (W łochy środ­

kowe) została przerwana komunikacja wsku­

tek burzy śnieżnej. Pokrywa śnieżna docho­

dzi od 3 do 4 metrów.

4- Rząd abisyński złożył w sekretarjacie  

Ligi memorandum, w którem domaga się 

rozpatrzenia sporu abisyńsko-włoskiego.

SPIESZMY Z DATKIEM NA FUN­
DUSZ SZKOLNICTWA POLSKIE­
GO ZAGRANICĄ.
Konto czekowe P. K. O. N,. 21.895.

Do byłych działaczy
niepodległościowych Pomorza!

Piętnasta rocznica powrotu Pomorza na 

łono M acierzy powinna być nietylko okazją 

do wzniosłych wspomnień wielkiej i rado­

snej dla nas przeszłości, lecz powinna nam  

przypomnieć nasze zadanie wobec przysz­

łych pokoleń, tj. zbadanie i stwierdzenie, ja­

kie były wysiłki i trudy Pomorza dla odzy­

skania niepodległości i zespolenia się z M a­

cierzą i jakie były drogi naszych szermie­

rzy sprawy narodowej, które doprowadziły  

wreszcie do zwycięstwa.

W poczuciu obowiązku godnego utrwa­

lenia wysiłków naszej ziemi pomorskiej dla 

wielkiego dzieła zjednoczenia, grono b. po­

morskich działaczy niepodległościowych po­

wzięło myśl zwołania zjazdu wszystkich 

tych Pomorzan, którzy pracą swą dołoży li 

cegiełkę do budowy gmachu W olnej Oj­

czyzny.

Zjazd odbędzie się w niedzielę, dnia 24 

lutego 1955 r. w stolicy Pomorza — Toruniu. 

M a on dać początek systematycznej i 

wszechstronnej pracy nad ułożeniem dzie­

jów niepodległościowych naszej dzielnicy.

Zwracamy' się przeto do wszystkich 1).

TORUŃ, w styczniu 1935 r.

KOM ITET ORGANIZACYJNY ZJAZDU:

Dr. Otton Steinhorn, przewodniczący — M jr. rez. M ieczysław Paluch, I wiceprezes. 

Tadeusz Pietrykowski. II wiceprezes. — Adam Czarliński, Konrad Fiedler, prezes Syn­

dykatu Dziennikarzy Pomorskich, Dr. Stanisław Gąsowski, Bronisław Hozakowski, M gr. 

W iktor Jagalski, M gr. Feliks Konkolewski, Dr. Kazimierz Korzeniewski, Ks. kan. Leon 

Kozłowski, Ks. kan. Lewandowski, Józef M ossakowski, Jan Nierzwicki, W ojciech Paw ­

iak, Tomasz. Pokorniewski, Dr. Franciszek Rediger, Jakób Sulecki, Kazim. Tomaszewski

Zjazd pomorskiego rzemiosła
W niedzielę, 20 stycznia 1955 r. od­

będzie się w Grudziądzu w górnych  
salach „Europy" zjazd Związku Tow. 
Rzemieślników Samodzielnych Pomo­
rza. Na zjeździć omawiany będzie sze­
reg zagadnień rzemieślniczych gospo­
darczych, m. in. sprawy podatkowe, 
ożywienie rynku pracy oraz uzyska­
nie uprawnień przemysłowych.

Przewidziany na porządku obrad  
szereg referatów, dotyczą aktualnych

zagadnień. Pozatem na porządku ob­
rad znajduje się wybór nowego zarzą­
du z po3vodu upływu kadencji obec­
nego zarządu. Związek I ow. Rzemieśl­
ników Samodzielnych na Pomorzu jest 
jedyną centralną organizacją ogólno- 
rzemieślniczą Pomorza, łączącą w  
swojem łonie 40 towarzystw liczących  
około 5000 samodzielnych rzemieślni­
ków. W związku z obecnem położe­
niem gospodarczem zjazd zapowiada 
się szczególnie interesująco.

, działaczy niepodległościow  ych Pomorza z 

apelem: Podajcie W asze adresy i adresy  

znanych W am działaczy Komitetowi Orga­

nizacyjnemu Zjazdu w Toruniu, ulica M o­

stowa 11. Spisujcie W asze wspomnienia, od­

noszące się do \\ aszej pracy i W aszych 

przeżyć w pracy niepodległościowej.

Komitet Organizacyjny Zjazdu jest wła­

śnie w trakcie przygotowania listy osób  

mających być zaproszonemi na zjazd. Brak 

jeszcze wielu nazwisk osób zasłużonych wo­

bec polskości na Pomorzu w czasach niewoli. 

Przesyłajcie więc niezwłocznie W asze 

adresy tudzież adresy żyjących osób, h. 

działaczy niepodległościowych.

Pamiętajcie też, że W asze przybycie na 

Zjazd jest koniecznością i obowiązkiem, 

jest aktem służby w imienin polskości Po­

morza.

Każdy więc niech spełni swój obowią­

zek.

(Zniżki kolejowe i kwatery po cenach  

zniżonych w Toruniu zapewnione).

1 pałStyhi

Na Bałkanach
Na Bałkanach obserwujemy pewne przemia­

ny, które tylko częściowo wiążą się z ogólną 
polityką europejską. Wymienić tu należy dalsze 
odprężenie w Jugosławji, które zaczęło się po 
wołaniem rządu częściowo „opozycyjnego", a 
w każdym razie złagodzeniem dotychczasowego 
kursu, wybitnie policyjnego, gdzie przeważający 
głos posiadali Serbowie. Zwolniony bowiem zo­

stał przywódca Chorwatów Dr. Maczek, który 
po powrocie do zdrowia i kuracji ma zająć 
spowrotem poważne stanowisko w życiu polity- 
cznem. Również zostało objętych amnestją cały 
szereg skazanych w trybie administracyjnym za 
przestępstwa prasowe i polityczne, z prof. Dra- 
golubem Iwanowiczem, który stracił katedrę na 
uniwersytecie i był kilkakrotnie więziony — na 
czele. Z początkiem stycznia premjer Jevticz 
ogłosił deklarację programową nowego rządu 
dotyczącą polityki zagranicznej, w której posta­

nowił iść śladami śp. króla Aleksandra.

W przeciwieństwie do zmian na lepsze w 
Jugosławji, w Rumunji zaznaczył się kurs o- 
strzejszy, obostrzono bowiem cenzurę, i tak już 
wzmocnioną po zabójstwie premjera Duca. Od­

tąd np. dzienników zagranicznych poczta nie 
będzie miała prawa doręczyć wcześniej, niż po 
upływie 48 godzin. Wreszcie w stolicy Albanji 
Tiranie, panuje stan wyjątkowy. A zatem na 
Bałkanach znowu zamieszki wojenne.

STRASZNE SAMOBÓJSTWO 
INWALIDY WOJENNEGO

Zeskoczył on z dachu trzypiętrowego 
domu

W Zabrzu na Śląsku Opolskim przy 
ul. Budowa wydarzyła się straszna 
tragedja. M ianowicie inwalida wojen­
ny, Adolf Gorgosch, wszedł po drabi­
nie na dach trzypiętrowego domu, 
skąd po wypowiedzeniu kilku niezro­
zumiałych dla gromadzącego się na u- 
licy tłumu ludzi słów, zeskoczył na u- 
licę i poniósł śmierć mi miejscu.

W toku dochodzeń policyjnych u- 
stalono, że G. udał się na dach mimo 
sprzeciwu rodziny, celem naprawienia 
anteny radjowej. Ponieważ biedak, 
wskutek odniesionych na wojnie ran, 
cierpiał często na t. zw. padaczkę, ro­
dzina sprzeciwiła się jego zamiarowi. 
Gorgosch jednak włazi na dach, wcią­
gną! za sobą drabinę i zamknąwszy  
wejście na strych, popełnił samobój­
stwo.

orkiestra umundurowana i na instrumentach dę­
tych gra jakąś melodję monotonną.

Podczas postoju zwrócił uwagę moją jeden  
z oddziałów. Pielgrzymi rozstąpili się a na tak  
powstałą arenę wyskoczyło dwóch Arabów uzbro­
jonych w szable i tarcze. Nacierają na siebie za­
wzięcie. Patrzę, czy jeden drugiemu nie rozplata 
głowy.

— Co ta walka oznacza? — pytam sąsiadki.
— lo jest walka symboliczna. Oznacza ona 

gotowość do krwawej rozprawy z wami Chrześci­
janami i żydami, którzy nie wierzycie w Allaha. 
Oddział pochodzi z Hebronu, gdzie mieszkają 
szczególnie fanatyczni M uzułmanie.

— Rozumiem teraz, dlaczego oficer policji 
wsuwa pomiędzy oddziały po pięciu policjantów, 
na odmianę pieszych i konnych. Dzieląc procesję 
na odcinki, chce przeszkodzić możliwym rozru­
chom.

— O tak, mieliśmy rozruchy antyżydowskie  
w zeszłym roku. Polała się krew. Oby nie powtó­
rzyły się...

M inęły dobre dwie godziny, nim zbliżył się ko­
niec procesji. Na ślicznych koniach arabskich ja­
dą dygnitarze religijni. W śród nich wielki mufti 
Said Amin el Husein  i. W ręku trzyma zieloną cho­
rągiew proroka. Na jego widok wznoszą tłumy 
okrzyki, a on uśmiechnięty salutuje po wojskowe­
mu. Próbujemy go sfotografować. Spostrzega to 
i zasłania lub odwraca twarz. M uzułmanom nie 
wolno odtwarzać postaci ludzkich! Skończyła się 
procesja. Dziękuję mojej sąsiadce za uprzejme 
wyjaśnienia i udaję się na sjestę popołudniową, 
dziś spóźnioną.

W ieczorem jesteśmy znowu w Bazylice Gro­
bu Pańskiego. O 7-ej godzinie wychodzi z kaplicy  
franciszkańskiej procesja wielkopiątkowa, w któ­
rej bierzemy udział. Celebruje Kustosz Ziemi św. 
Śpiewy wykonuje chór franciszkański. Na czele 
niesie jeden z Franciszkanów drewniany krzyż 
z pięknie wykonanym korpusem. Pierwsza stacja  
jest zaraz przed kaplicą. Jeden z Ojców wygła­
sza kazanie w języku włoskim. M ówi z tempera­
mentem właściwym W łochom, a słowa podkre­
śla wielu gestami. Kto zna język wdoski ulega 
silnemu wrażeniu. Ruszamy do bocznej nawy,

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z pielgrzymką do Ziemi Sw.
29 (Ciąg dalszy)

— lo jest arabska pieśń bojowa. W iersz zna­
czy: precz z żydami!

— Co Pani mówi! Procesja albo powiedzmy 
pielgrzymka udaje się do Nabi M usa (grobu M oj­
żesza), który był bahaterem Izraelitów, a pielgrzy­
mi z takim entuzjazmem śpiewają: precz z żyda­
mi? Przecież żydzi są potomkami dawnych  
Izraelitów.

— Potomkami są Sefardzi. mieszkający 
w dzielnicy żydowskiej Jerozolimy. Sjoniści, któ­
rzy napływają do Palestyny z Polski i Niemiec 
to mieszańcy, których Arabowie nienawidzą jak  
ongi żydzi nienawidzili Samarytan.

— Dlaczego tedy czczą M ojżesza?

— Zaraz wyjaśnię. Arabowie są synami pu­
styni. M ojżesz przez 40 lat tuła! się z szczepem se­
mickim po pustyni synajskiej, jak bed  u  in  i po dziś 
dzień. Otóż Arabowie czczą w nim swego proroka. 
Księdzu z pewnością wiadomo, że nasz wielki pro­
rok M ahomed przejął niektóre obrzędy religijne 
od proroka M usy. W ymienię tu obrzezanie.

— Słyszę ,iż szanowna Pani jest M ahomet a  n- 
ką, czy wolno zapytać o narodowość?

— Jestem Turczynką. Z mężem utrzymujemy  
wielki magazyn kobierców.

— Palestyna dziś nie należy do Turcji. Nie 
woleli Pańsóro wrócić do swej ojczyzny.

— Nie! Dobrze nam się tu powodzi. W Pale­
stynie niema kryzysu.

— U nas w Europie tyle się biada na kryzys. 
Zaiste Palestyna jest szczęśliwą oazą, gdzie ta 
zmora powojenna nie jest znana.

— M ówią o szczęśliwej Arabji. Palestyna gra­
niczy z Arabją!

Kiedy tak rozmawiamy procesja przesuwa się 
pod tarasem i płynie ulicą Ecce Homo ku bramie 
św. Szczepana. Przechodzą długie szeregi harcerzy 
arabskich w mundurkach zielonych. Na głowie ma­
ją chusty białe, a w ręku dzierżą laski. Przechodzi 

okalającej chór Greków. Przy pierwszej kaplicy 
jest druga stacja. Tu wygłasza inny zakonnik  
kazanie po grecku. Zachwycam  się pięknością te­
go języka, a tu nagle rozlega się krzyk z galerj i 
pod sufitem. Oburzony spoglądam do góry i wi­
dzę tam kudłate głowy mnichów greckich. Co 
wołają? — „M ilcz"! Łacinnikom nie wolno prze­
mawiać po grecku! Nie pozwolimy przemawiać!!! 
A więc przeżywamy jedno z zaburzeń poAvtarza- 
jących się od wieków na miejscu najświętszem  
dla serc chrześcijańskich. M ogło przyjść do ręko­
czynów, ale od czego jest w Bazylice silny poste­
runek policji angielskiej? Krzyki wikrótce zamil­
kły i w dalszej procesji już nie było przeszkód. 
Ruszamy. Przy następnej kaplicy jest trzecia 
stacja. Słuchamy kazania w język^i niemieckim. 
M ówca mówi powoli i spokojnie i tu znowu uwy­
datnia się temperament narodowy. W dalszej 
procesji wstępujemy na Golgotę. Przy ołtarzu 
przybicia do krzyża przemawia po angielsku —  
Polak z Ameryki. Rozbrzmiewają słowa angielskie, 
ale biją z nich serce, uczucie polskie, co wyczu­
wamy przedewszystkiem my Polacy.

Celebrans przechodzi do ołtarza Ukrzyżowa­
nia, przed którym odbyw  a się wzruszająca cere- 
nicnja zdjęcia P. Jezusa z krzyża. Dwaj Ojco­
wie obcążkami w yciągają gw  oździe z rąk i nóg  
P. Jezusa, zdejmują koronę z głowy, ręce rucho­
me opuszczają a potem ciało z Krzyża zdjęte z 
wielką powagą kładą do prześcieradła. Kazanie  
piąte wygłasza się po francusku. Teraz zstępuje­
my z Golgoty i stajemy koło Kamienia Namasz­
czenia. Zakonnicy przenoszą ciało Chrystusowe  
w prześcieradle i składają na Kamieniu. Zbliża 
się Kustosz Ziemi św., namaszcza ciało wonnym  
olejkiem i obsypuje aloesem a zakonnicy ciało  
zawijają w prześcieradło. Na mównicę wchodzi 
kapłan odznaczający się ciemną cerą i wygła­
sza kazanie w języku arabskim. Nie znam języ­
ka arabskiego, ale żvwe gesty i rzewny wyraz  
twarzy ikaznodzieji działają na mnie. Cóż dopie­
ro powiedzieć o Arabach, którzy z zapartym od­
dechem słuchają nauki i ukradkiem wycierają  
sobie łzy z oczu. Bo ktoby to widział, że Arab, 
ten dumny syn puszczy, łzy roni.

(Ciąg dalszy nastąpi). ,
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PO DZIAŁ G O SPO DARSTW W IEJSKICH NA G RUPY.

W związku z akcją, m ającą na celu rozszerzenie ulg  

m zakresie oddłużenia rolnictwa, rozporządzenie Prezydenta  

Rzeczypospolitej z dnia 24 października 19'»4 r. o konwer­
sji i uporządkowaniu długów rolniczych (l)z. U. R. P. 
Nr. 94, poz. 341) podzieliło gospodarstwa wiejskie na trzj 

grupy, korzystające z ulg w m niejszym lub większym za­
kresie w zależności od wielkości ich obszaru. Zasadniczy  

podział jest następujący: gospodarstwam i grupy A są go­
spodarstwa o obszarze do 50 ha. grupy B do 500 ha  

i grupy C —  powyżej 500 ha.

O becnie ogłoszone zostało rozporządzenie M inistrów  

Skarbu oraz rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 14 grud­
nia 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 110, poz. 983), które na m ocy  

odpowiedniego upoważnienia zaliczyło dla celów konwer­
sji i uporządkowania długów rolniczych gospodarstwa do  

grupy A i B drogą podwyższenia obszarów do 100 ha lub  

1.000 ha względnie do 75 ha lub 750.

Przy zaliczaniu gospodarstw do grup A i B rozporzą­
dzenie z dnia 14 grudnia 1934 r. przeprowadza podział kra­
ju na następujące połacie: wydzielono przedewszystkiem  

ziem ie wschodnie, a m ianowicie woj. wileńskie, nowo­
gródzkie, poleskie oraz z województwa wołyńskiego po­
wiaty lubom elski, kowelski, sarneński, kostopolski i część  

powiatu łuckiego, położoną na północ od linji kolejowej 

K owel —  Równe. Na obszarze tym gospodarstwa do 100 ha  

są zaliczane do grupy A, o obszarze zaś do 1.000 ha do  
grupy B.

Druga strefa obejm uje resztę powiatów woj. wołyń ­
skiego oraz woj. pom orskie, tarnopolskie, stanisławowskie, 
część lwowskiego, a m ianowicie powiaty lubaczewski, 
rawski, sokalski, jaworowski, żółkiewski, przem yski, m oś- 

eicki, gródecki, lwowski, dobrom ilski, Sam borski, rudecki, 
bóbrecki, sanocki, leski, turczański, drohobycki; następnie 

niektóre powiaty województw cetralnych: wloszczowski, 
konecki i opoczyński woj. kieleckiego, przasnyski woj. war­

szawskiego, biłgorajski, bialski i włodawski woj. lubelskie­
go, wreszcie z woj. białostockiego powiaty: augustowski, 
białostocki, bielski, grodzieński, ostrołęcki, sokolski, su ­
walski, szczuczyński oraz wołkowyski. Na tych terenach  

rozporządzenie zalicza gospodarstwa wiejskie o obszarze  

do 75 ha do grupy A, do 750 ha —  do grupy B.

Normy podwyższone nie m ają zastosowania do woje­
wództw centralnych z wyjątkam i wyżej podanem i oraz do  

woj. poznańskiego, krakowskiego i śląskiego, gdzie obowią­
zuje tym czasem nadal klasyfikacja zasadnicza. Rozporzą­
dzenie jednak zastrzega m ożność wydania odrębnych roz­
porządzeń, w przewidywaniu podwyższenia zasadniczych  

granic obszaru gospodarstw wiejskich, zaliczanych do gru ­
py A i B w okręgach, nieobjętych om awianem rozporzą­
dzeniem .

K ONW ERSJA W IERZYTELNO ŚCI POSIADACZY G OSPO ­
DARSTW W IEJSKICH.

W  zw iązk u z ro zp o rząd zen iem  P rezy d en ta R zeczy p o ­

sp o lite j z d n ia 2 4 p aźd zie rn ika 1 9 5 4 r . o k o n w ers ji i u p o ­

rząd k o w an iu d łu g ó w  ro ln iczy ch (D z. U . R . P . N r. 9 4 , p o z . 

8 4 1 ) u k aza ło s ię , w y d an e n a p o d staw ie u staw y z d n ia  

24 m arca 1933 r . o u ła tw ien iach d la in s ty tu cy j k red y to ­

wych, p rzy zna jący ch d łu żn ik o m u lg i w zak res ie w ierzy ­

telności ro ln iczy ch (jed n o lity tek s t w b rzm ien iu o b w iesz ­

czen ia M in is tra  S k arb u z d n ia 1 g ru d n ia 1 9 5 4 r . D z. U . R . P . 

N r. 1 0 9 , p o z . 9 7 5 ) ro zp o rząd zen ie M inis tra S k arb u z d n . 

1 1 g ru d n ia 1 9 5 4 r . o zasad ach u d z ielan ia p o m o cy in s ty tu ­

c jo m , zaw ie ra jący m  u k ład y z d łu żn ik am i w zak res ie w ie ­

rzy te ln o śc i ro ln iczy ch (D z . U . R . P . N r. 1 0 9 , p o z . 9 6 7 ).

W śród liczn y ch p rzep isó w ro zp o rząd zen ia M in is tra  

S k arb u z d n ia 1 1 g ru d n ia 1 9 5 4 r . w y m ien ić m o żn a co n a ­

s tęp u je :

Z a w ierzy te ln o ść ro ln iczą , p o za w ierzy te ln o ściam i g o ­

sp o d ars tw w ie jsk ich , u w aża s ię ró w n ież w ierzy te lno śc i, za  

k tó re o d p o w iad a ją sp ó łd z ie ln ie ro ln iczo - h an d lo w e, o zn a ­

czo n e p rzez M in is tra S k arb u , o raz w g o sp od arczo u zasad ­

n io n y ch w y p ad k ach w y jątk o w o tak że in n e p rzed sięb io r ­

s tw a , o zn aczo n e p rzez M in is tra S k arb u .

S p ó łd z ie ln ie k red y to w e , k o m u n aln e k asy o szczęd n o śc i, 

g m in n e k asy p o ży czk o w o - o szczęd n o ścio w e (n azy w an e  

in s ty tu cjam i w  ie rzy c ic lsk iem i w ro zum ien iu o m aw ian eg o  

ro zp o rząd zen ia ) b ęd ą m o g ły k o rzy stać z p o m o cy S k arb u  

P ań stw a w zasad z ie ty lk o za p o śred n ic tw em  B an k ó w r P ań -  

s tw m w y ch lu b in n y ch in s ty tu cy j fin an so w y ch . M in is te r  

S k arb u n a w n io sek R ad y B an k u A k cep tacy jn eg o u stali  

lis tę sp ó łd z ie ln i k red y to w y ch i k o m u n aln y ch k as o szczęd ­

n o śc i, k tó re b ęd ą n to g ly b ezp o śred n io k o rzy stać z p o m ocy  

S k arb u P ań stw a .

P o m o c S k arb u P ań stw a (n a k tó rą p rzezn aczo n o 1 5 0  

m iljo n ó w z ło ty ch ) u d z ie lan a b ęd z ie in s ty tu c jo m w ierzy -  

c ie lsk im w m iarę zaw ieran ia p rzez n ie u k ład ó w k o n w er ­

sy jn y ch z d łu żn ik am i. In s ty tu cje w icrzy c ie lsk ie o b o w iąza ­

n e są zaw rzeć u k ład y k o n w ersy jn e ze w szy stk im i d łu żn i­

k am i —  p o siadaczam i g o sp o d ars tw w iejsk ich g ru p A i B , 

(g osp o d ars tw am i g rup y A są g o sp o d -a rs tw a o o b sza rze d o  

5 0 h a . g ru p y  B  —  d o 5 0 0 h a), k tó rzy p o siad a ją d o zaw arc ia  

u k ład u w y m ag an e p rzez to ro zpo rząd zen ie w aru n k i.

U k ład y k o n w ersy jn e z p o siad aczam i g o sp o d ars tw  

w iejsk ich g ru p y A i B p o w in ny b y ć zaw arte d o d n ia  

5 1 g ru d n ia 1 9 3 5 r . W  m iarę zaw ie ran ia ty ch u k ład ó w  B ank  

A k cep tacy 'jn y b ęd ze zaw ierał z in s ty tu c jam i w i(* rzy cie l-  

sk iem i u m o w y , d o ty czące p o m o cy S k arb u P ań stw a d la in ­

s ty tucy j w ierzy cielsk ich . W  c iąg u s ty czn ia i lu teg o 1 9 3 6  

ro k u in s ty tu c je w icrzy c ie lsk ie o b o w iązan e b ęd ą n ad esłać  

B an k o w i A k cep tacy jnem u szczeg ó ło w e w y k azy d łu żn ik ó w  

p o w y ższy ch g ru p , z k tó ry m i u k ład y n ie zo sta ły zaw arte ,  

p o d a jąc p o w o d y n iezaw arc ia u k ład ó w . P rzy B an k u A k ccp - 

tacy jn y m  p o w o łan y zo sta je d o ży cia sp ec ja ln y K o m itet 

K o n w ersy jn y , k tó reg o zad an iem  m ięd zy in n em i b ęd zie za ­

tw ierd zan ie u k ład ó w k o n w ersy jn y ch o raz ro zp atry w an ie  

o d w o łań d łu żn ik ó w w p rzy p ad k u u ch y lan ia s ię in s ty tu cy j 

w ierzy c ielsk ich o d zaw ie ran ia u k ład ó w k o n w ersy jn y ch  

o raz w y daw an ie  p o leceń in s ty tu cjo m  w ierzyc ie lsk im  zaw ar­

c ia u k ład ó w  w  o k reś lo n y m  te rm in ie , p o u p rzed n iem  s tw ie r­

d zen iu , że d łu żn ik p o siad a o d p o w ied n ie w aru n k i.

Z p o siad aczam i g o sp o d ars tw a g ru p y A , u k ład y k o n ­

w ersy jne , n a p o d staw ie k tó ry ch m a b y ć u d z ielan a p o m o c  

S k arb u P ań stw a , p o w in n y b y ć zaw ieran e b ez w zg lęd u n a  

s to p ień ich zad łu żen ia ; n a to m iast z p o siad aczam i g o sp o ­

d arstw  g rup y  B , u k ład y  m ają b y ć zaw ie ran e jed y n ie w ó w ­

czas , jeże li zad łu żen ie ich n ie p rzew y ższa 7 5 % szacun k u  

g o sp o d ars tw a . Z d z ie rżaw cam i g o sp o d ars tw  w ie jsk ich u k ła ­

d y k o n w ersy jn e m o g ą b y ć zaw ie ran e , jeże li zad łu żen ie  

d z ie rżaw cy n ie p rzew y ższa 7 5 % szacu n k u in w en ta rzy ży ­

w y ch i m artw y ch , s tan o w iący ch jeg o w łasn o ść . S zacu n ek  

ten w in ien b y ć d o k o nan y p rzez w łaśc iw e w o jew ó d zk ie

b iu ro d o sp raw fin an so w o - ro ln y ch . Jeże li zad łu żen ie  

d z ie rżaw cy p rzew y ższa 5 0 % w y m ien io n eg o szacun k u , 

u k ład k o n w ersy jn y m o że b y ć zaw arty jed y n ie p o d w aru n ­

k iem  u d z ielen ia p rzez d z ierżaw cę zab ezp ieczen ia w sp o só b  

u stalo n y p rzez R ad ę B ank u A k cep tacy jn eg o , p rzy czem  o d ­

n o śn a u ch w ała R ad y B an k u w y m ag a za tw ie rd zen ia M in i­

s tra S k arb u .

U k ład y k o n w ersy jn e b ęd ą zaw ie ran e :

1 ) z p o siad aczam i g o sp o d ars tw  w ie jsk ich g ru p y A n a  

o k res 1 4 la t; o d se tk i b ęd ą p ła tn e zg ó ry , a k ap ita ł d łu g u  

b ęd zie u leg a ł sp łac ie w ra tach p ó łro czn y ch , p ła tn y ch  

zd o lu , w ed łu g sp ecja ln e j sk a li;

2 ) / p o siad aczam i g o sp o d ars tw w ie jsk ich g ru p y B n a  

o k res 1 0 la t o d se tk i b ęd ą p ła tn e zg ó ry , a k ap ita ł d łu g u b ę ­

d z ie u leg a ł sp łac ie w  ra tach p ó łroczn ych , p łatn y ch zd o lu , 

w ed łu g sp ec ja lne j sk a li;

5 ) z d z ierżaw cam i n a o k res trw an ia d z ie rżaw y , n ie  

k ró cej jed n ak  n iż n a  5 la t, a m e d łu że j n iż n a la t 1 0 , sp o só b  

zaś sp ła ty d łu g u o k reś li B an k A k cep tacy ju y , p rzy czem  

za zg od ą B an k u o k res 5 la t m o że b y ć sk ró co n y .

M in is ter S k arb u u sta lać b ęd zie o p ro cen to w an ie d łu ­

g ó w , o b ję ty ch u k ład am i k o n w ersy jn em i. O p ro cen to w an ie to  

n a o k res p ie rw szy ch 2 la t o b o w iązy w an ia u k ład u u sta la s ię  

d la p o siad aczy g o sp o d ars tw w ie jsk ich g rup y A  i B o raz  

d z ierżaw có w  n a 4 > a% w  s to su n k u ro czn y m .

Z p o siad aczam i g o sp o d ars tw  w ie jsk ich za liczo n y m i d o  

g ru p y B n a p o d staw ie ro zp o rząd zeń w y d an y ch w m y śl 

a rt. 3 u stęp (2 ) ro zp orządzen ia P rezy d en ta R zeczy p o sp o li­

te j z d n ia 2 4 p aźd zie rn ika 1 9 3 4 r . o k o n w ers ji i u p o rząu k o - 

w an iu d łu gó w ro ln iczy ch (D z. U . R . P . N r. 9 4 , p o z . b 4 l),  

o zn aczo n em i p rzez M in is tra b k arb u , u k ład y k o n w ersy jn e  

b ęd ą zaw ieran e n a o k res 1 0 la t. S p la ta k ap ita łu n astęp o w ać  

b ęd z ie w ra tach p ó łro czn y ch , p ła tn y ch z d o łu , w ed łu g o d ­

p o w ied n ie j sk a li, o p ro cen to w an ie w ierzy te łn o śc i, o b jęty ch  

tem i u k ładam i n ie m o że p rzew y ższać 7 % w s to su n k u  

ro czn y m .

Z p o siad aczam i g o sp o d ars tw w ie jsk ich g ru p y C , (g o s ­

p o d ars tw a o o b sza rze p o w y że j 5 0 0 h a) u k ład y k o n w ersy jn e  

m o g ą b y ć zaw ieran e jed y n ie w ó w czas , g d y zad łu żen ie m ie ­

śc i s ię w g ran icach d o 5 0 % szacu n k u ich g o sp o d arstw .  

U k ład y te p o w in n y b y ć zab ezp ieczo n e , n ieza leżn ie o d o so ­

b is teg o zo b o w iązan ia d łu żn ik a , w sp o só b o zn aczo n y p rzez  

M in is tra S k arb u . U k ład y  k o n w ersy jn e z p o siad aczam i g o s ­

p o d ars tw  g ru p y C , b ęd ą zaw ieran e n a o k res 1 0 la t. O d setk i 

b ęd ą p łatn e z g ó ry , k ap ita ł zaś d ług u b ęd z ie u leg a! sp łacie  

w ra tach p ó łro czn y ch , p łatn y ch z d o łu , w edłu g u sta lo n e j 

w o m aw ianem  ro zpo rząd zen iu sk a li. O p rocen to w an ie d łu ­

g ó w , o b ję ty ch p o w y ższem i u k ład am i k o n w ersy jn em i, n ie  

m o że p rzew y ższać 7 %  %  w  s to su n k u ro czn y m .

A /i  i 'O e

■ p rzy jm u ją lis to w i p rzed -
■ p łu tę n a G ło s W ąb rzesk i

n a m iesiąc
■ lu ty

Polska i W ęgry.
C iąg  d a lszy

P re ten d en t d o tro n u w ęg ie rsk ieg o A l  m u s n ie  
zn a laz łszy p o m o cy w P o lsce d la u sk u teczn ien ia  
sw o ich zab ieg o w y, u d a ł s ię d o cesa rza n iem ieck ieg o  
H en ry k a , u k tó reg o ró w n ież Z b ig n iew , p re ten d en t 
d o  tro n u  p o lsk ieg o  o to sam o  s ię s ta ra ł. H en ryk w i­
d z ia ł w  n ich n arzęd z ia d la rea lizac ji sw y ch p la ­
n ó w  n a W sch o d z ie . O d razu o św iad czy ł g o to w ość  
u d z ie len ia im  aw ej p o m o cy , w y ru szy ł też p rzec iw ­
k o W ęg ro m  i o b ieg i m iasto  P o zso n y . K ró l w ęg ie r­
sk i zn a laz ł s ię w  b . n ieb czp ieczn em  p o ło żen iu w o ­
b ec p rzew ag i w ro g ó w , lecz w ierny  p rzy m ierzu B o ­
le s ław  n ie o p u śc ił g o ,, u d erza jąc n a C zech y C e ­
sa rz n iem ieck i, n ie ch cąc , ab y B o les ław  o d c ią ł m u  
d ro g ę p o w ro tn ą , z n iczem  b y ł zm u szo n y p o w ró c ić  
d o N iem iec . P o łączo n e w o jsk a p o lsk o -w ęg ie rsk ie  
w ie lk ieg o w ted y d o k o n a ły d z ie ła , p o w strzy m u jąc  
p o ch ó d n iem czy zn y n a W sch ó d E u ro p y .

Z n am ien n y m  b y ł też w sp ó ln y  w y siłek W ęg ró w r 
i P o lak ó w ' w  r . 1 1 4 9 , k ied y B o lesław ’ K ęd z ie rzaw y ,  
w ń elk i k siążę k rak ow sk i, k siążę k u jaw sk i i m azo ­
w ieck i, razem  z k ró lem  G ejzą II . ru szy li p rzec iw ­
k o W ło d z im ie rzo w i, k sięciu h a lick iem u . N a p o m o c  
W ło d z im ie rzo w i p rzy b y ł Je rzy , w ie lk i k siążę su z -  
d a lsk i i tak  k u ltu ry  w sch o d n ia  i zach o d n ia u d erzy ­
ły n a s ieb ie .

Z p o w o d u H alicza n astąp iło p ó źn ie j p ew n e  
o z ięb ien ie m ięd zy P o lak am i a W ęg ram i, lecz o b ie  
s tro n y ju ż w k ró tce p rzek o n a ły s ię o n ied o g o dn o śc i 
tak ieg o s tan u rzeczy , tak , że w  r . 1 1 9 3 B ela H I., 
k ró l w ęg iersk i i K azim ie rz S p raw ied liw y k siążę  
p o lsk i, w zn o w ili p rzy m ierze , w k tó rem o św iad ­
czy li, że o d teg o czasu b ęd ą s ię w zajem n ie w sp o ­
m ag a li i że jed en  d ru g ieg o n ig d y n ie o p u śc i.

W  trzy nasty m  w iek u s to su n k i m ięd zy o b o m a  
k ra jam i s ta ły s ię je szcze ży w sze . A n d rze j II . w ę ­
g ie rsk i i L eszek 1 . p o lsk i p o n o w n ie zaw arli ze so ­
b ą p rzy m ie rze i w zm o cn ili je w zajem n em i m ałżeń ­
s tw am i. K o lo m an k siążę w ęg ie rsk i o trzy m ał za żo ­
n ę S a lo m ee có rk ę L eszk a , B o les ław  W sty d liw y  zaś  
zaw arł m ałżeń stw o z K in g ą k ró lew n ą w ęg ie rsk ą .

Z n an a je s t leg en d a , że K in g a o b d arzy ła P o lsk ę so ­
lą , k tó re j d o je j czasó w  w P o lsce n ie b y ło . S io stra  
K in g i, Jo lan d a w 'y sz la zam ąż za B o lesław a P o b o ż ­
n eg o k sięcia k a lisk ieg o , i d o  d z iś d n ia je s t czczo n a  
jak o b ło g o sław io n a .

W  ty m  czasie ju ż n ie ty lk o m ięd zy ro d z in am i 
p an u jący ch p o 5 v sta ly w ęzły ro d z in n e, lecz i m ię ­
d zy ro d zin am i m ag n a tó w ’ i sz lach ty o b y d w u k ra ­
jó w .

N a sch y łk u s tu lec ia w r . 1 2 7 0 , k ró l w ęg ie rsk i 
j S zczep an V p ro w ad z ił w ie lk ą  p ie lg rzy m k ę  d o K ra-  
i k o w a  d o  g ro b u  Ś w . S tan is ław a . B o les ław  W stv d liw v  
p rzy ją ł p ie lg rzy m ó w  w ęg ie rsk ich i ich p rzy w ód cę  
z n ad z^ey czajn ą  se rd eczn o śc ią , w  d ro d ze zaś p o w ­
ro tne j o d p ro w ad z ił ich aż d o S ącza . W y ró żn ien ie  
to  b y ło  p rzezn aczo n e  n ie ty le  d la szw ag ra , le racze j 
d la sy n a d aw n ego to w arzy sza b ro n i, B o les ław ' b o ­
w iem  i o jc iec S zczep an a B ela IV . k ilk ak ro tn ie ra ­
zem  w alczy li p rzec iw k o O tto k aro w i k ró lo w a cze ­
sk iem u .

Z e śm ie rcią A n d rze ja H I. w ęg ie rsk ieg o w ro ­
k u 1 3 0 1 . w 'y g asla św ie tn a d y n astja A rp ad ó w c  
z k tó rą p o lscy P ias to w ie w  c iąg u p rzesz ło 5 0 0 la l 
u trzym y w ali p raw d ę b ez p rze rw y s to su n k i p rzy ­
jazn e i p o k rew ień stw a .

K ied y * p o k ró tk o trw a ły ch ek sp ery m en tach  
z d y n astjam i czesk ą i b aw arsk ą K ar .1 R o b ert u sa ­
d o w ił s ię n a tro n ie w ęg ie rsk im , w  P o lsce p an o w ał  
p o d o b n e j m iary w ie lk i cz ło w iek W ład ysław  I . Ł o ­
k ie tek . O b y d w aj m o n arch ow ie ju ż p o k ró tk im  
czasie s ię zap rzy jaźn ili, zaś p rzy m ie rze i w  ty m  
3 v y p ad k u zaczę ło s ię o d m ałżeń stw a , g d y ż K aro l  
R o b ert o żen ił s ię w  r . 1 3 2 0 z có rk ą W ład y sław a  
E lżb ie tą . Ś c is ła w sp ó łp raca o b y d w ó ch k ró ló w ’ 
w  n ied łu g im  czasie p o d n io sła  o b a k ra je d o ro li p o ­
tężn y ch czy n n ik ó w  n a W sch o d z ie  E u ro p y . K ied y  
k ró l Jan czesk i w y r  u szy ł n a P o lsk ę i b y ł ju ż n ie ­
d a lek o K rak o w a , sam a  g ro źb a K aro la  R o b erta /.n a ­
g liła g o d o p o w ro tu . K ró l w ig ie rsk i o k aza ł ró w ­
n ież sw ą w iern o ść p rzym ie rzu , k ied y P o lsce w y ­
p ad a ło w o jo w ać z K rzy żakam i.

S to su n k i m ięd zy o b o m a ro d z in am i p an u jące -  
m i b y ły  tak  b lisk ie , że p ó źn ie jszy K ró l P o lsk i K a ­
z im ie rz W ielk i, p o d ó w czas je szcze k ró lew icz , czę ­

s to b y w ał u sw eg o szw ag ra 3 v W y szeh rad z ie n a  
W ęg rzech . S to su n ek ten n ie o z ięb i! s ię ró w n ież  
i p ó źn ie j. L u d w d k W ielk i k ró l w ęg ie rsk i, zw an y  
w ’ P o lsce W ęg ie rsk im , b y ł tak sam o w d ern y p rzy ­
m ierzu z K azim ie rzem W ielk im , jak o jc iec jeg o  
W  ład y sław o w  i. N a cze le o lb rzy m ie j jak u a o w re  
czasy b o liczące j 1 0 0 .0 0 0 w o jo w n ik ó w  a rm ji, ru ­
szy ł n a p o m o c K azim ie rzo w d w w o jn ie p rzec iw  
K ie jstu to w i, w ie lk iem u k sięciu L itw y w  r . 1 5 5 1 .

W sp ó ln e w alk i o raz g ro żące z p o łu dn io w ego  
W sch o d u n ieb ezp ieczeń stw o tu reck ie w p ły n ę ły n a  
K azim ie rza W ielk ieg o , k tó ry sk ło n ił s tan y p o lsk ie  
d o u zn an ia w  in te res ie  b ezp ieczeń stw a k ra ju , L u d ­
w ik a w ęg ie rsk ieg o sw y m  n astępcą w P o lsce , len  
o sta tn i rÓ 3 v n ież d o b rze ro zu m iejąc k o n ieczn o ść  
o p arc ia  s ię  o P o lsk ę , p rzy ją ł zao fia ro w an y  m u  tro n , 
ch o c iaż k ilk ak ro tn ie •la ł w y raz sw em u p rzek o n a ­
n iu , że jed en , k ró l n ie 3 v y sta rcza n a d w a k ra je .

P o śm ie rc i L u d w ik a W ęg ie rsk ieg o s tan y p o l­
sk ie u zn a ły Jad w ig ę m ło d szą jeg o có rk ę k ró low ą  
P o lsk i, k tó ra p ó źn ie j p rzez m ałżeń stw o zaw arte  
z w ie lk im  k sięc iem  L itw y Jag ie łłą , p rzy g o to w ała  
p o łączen ie  P o lsk i z L itw ą  i p rzy czyn iła s ię p rzez to  
d o p ó źn ie jsze j św d e tn o śc i i w ie lk o śc i P o lsk i.

V / p ię tnas ty m  w iek u w zr s t p o tęg i T u rk ó w ’ 
zag ro z ił n ieb ezp ieczeń stw em  ca łem u ch rześc ijań ­
s tw u Z ach o d u . P o lsk a  i W  ęg ry  b y ły  te rn n ieb ezp ie -  
czcń stw cm b ezp o śred n io zag ro żo n e , to też p o  
śm ie rc i K ró la A lb erta , W ęg rzy w  y b ra li n a sw eg o  
k ró la W ład y sław a k ró la p o lsk ieg o . W ład y sław y  
w  r . 1 4 4 4 p o leg ł śm ie rc ią b o h a te rsk ą p o d W arną  
w T o b ro n ie W ęg ie r, tak  sam o , jak  p o ch ed zący  z ro ­
d z in y Jag ie łłó w ’ L u d w ik 1 1 . k tó ry p o d M o h aczem  
p ad ł o fia rą  zw y c ięs tw a tu reck ieg o . T e d w ie o fia ry  
o d d an e w r o b ro n ie w sp ó ln ych in te resó w - ch y b a d o ­
s ta teczn ie w y k azu ją w sp ó ln o ść lo só w  i p o w o łan ia  
o b y d w ó ch  n aro d ó w .

W szy stk o co d o ty chczas p o w ied zian o , d o ty ­
czy ło w y łączn ie s to su n k ó w p o e ty czn y ch i w y n i­
k a jący ch s tąd s to su nk ó w " m ięd zy ro d z in am i p an u ­
jący ch , lecz n ie b y ło d o ty ch czas rrn n v y o ro li jed ­
n o stek n a te ren ie w sp ó łp racy p o lsk o -w ęg iersk ie j.

(C iąg d a lszy  n astąp i.)
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B iblja przełożona na

ajm itjći

posiada 4.000

obu sir

budzik v\ vnaleziono

1420 w A ieiuczech celu  

chów do rannej m odlitw y.

roku  

inni-

Pióro atram entow e jest tviko

3.000

lat tem u w Egipcie.

podania B iblji

zabił D aw id, był podobno 9

Surow e jajko m ożna rozpoznać  

w  anego przez kręcenie. G otowane  

obraca się prędko w kółko, a surow e z trud ­

nością da się obrócić.

jajko

K obiety szczepów Suaheli i B aruto  

w schodniej A fryce m ów ią w łasnym  

kiem . którego żaden z m ężczyzn nie  

m ie.

rozii-

Eu  ro-

S7' H EDUid S/.Ó II HITLERA II > AK (,/.OA)il 1V1.-1 II S 1 i/?/,

B erlin K anclerz H itler udzielił 
przedstaw icielow i jednej z agency  j

którym okre- 
w obec spraw

m niej

rza

•y . G łosow anie niedzielne  
ze saarskitn  
w yrok  iem

py z Persji poraź  

w ieku.

lenia jako lekarstw o. N iedaw no so-uczeni 

w ieccy zbadali środek ten i przekonali się, 

że pom aga on w chorobach serca.

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK 

OSZCZĘDNOŚCIOWYCH P. K. O.
D nia 15 bm . odbyło się w C entrali PK O. 

w W arszaw ie 55-te z rzędu los )w anie ksią ­

żeczek na prem jow ane w kłady oszczędnoś­

ciow e serji 1-ej.

Po złotych  

książeczek N r. 

15,792; 

26,992;

54.917:

46.596:

18,347:

28,201:

1.000 otrzym ają w łaściciele

14.418:

26.951:24.004: 25,165;

51,401; 52.220:

42.556; 44.247: 44.SS4:

47.199.46,808:

W ylosow ane daw niej a  

żeczki prem jow ane N r. ó.-

m c. gcixz zadaje om ) K aim  o rzcK om cia
istnieniu w zagl. Saary 150.000 bran- 
cuzów . A a pytanie, czy socjal-dem o-  

ob- kraci, kom uniści oraz im

potępienin

Mettkufi o

Wader '

o’&oulimtgm

mold

SA A RYM A PKA ZA GŁĘBIA

Sn<V enU el tss

Merzló

nak za N iem cam i m ają oczekiw ać ja ­
kichś niem iłych następstw , kanclerz o- 

in.. że N iem cy obecnie 
1 is. czcm dany osobnik

był daw niej, lecz ozem dice być dzi­
siaj. N a pytanie, czy m ów iąc o usu ­

nie po.iio inięciu po likw idacji spraw y Saary, o- 
c znaczę- j słatnicj przeszkody na naw iązanie  

■ przyjaznych stosunków z Francją,
kanclerz m iał na oku jakiś konkretny  
plan, H itler ośw iadczył: M ów iłem  czę­
sto że po przyłączeniu obszaru Saary  
N iem cy nic będą już w ystępow ały z  
żadnem i żądaniam i ierytorjalnem i w o ­
bec Francji. O św iadczenie to pow ta ­
rzam obecnie w form ie w iążącej w o ­
bec całego św iata. Jest to ze stanow i­
ska historycznego i obyw atelskiego  
ciężka rezygnacja, którą składam w  
im ieniu narodu niem ieckiego. C zynię  
to , aby przez tę najcięższą of iarę przy ­
czynić się do uspokojenia Europy. —  
W ięcej nie m ożna od N iem iec żądać. 
O becnie jest rzeczą św iata w yciągnąć 
konsekw encje z takiej decyzji.

św iadczy  i ni. 
nie pytają o to.

a

niein pocztowem , a w ięc gotówką. Sekw estra- 

tor nie dopom inał się już o należne m u po ­

przednio pieniądze, lecz pożegnaw szy serde ­

cznie tw ardego dłużnika w yjechał z pow ro ­

tem do N ow egom ista.

D o (idyni nadszedł 

; port m asła.

K upiec Jakubowski 

। drewnianych beczułek,

kiw ane św ieże m asło lubaw skie.

; były bardzo ciężkie, co św iadczyło o solid- 

i ności nadaw cy. T ym czasem Jakubow ski o- 

{tw orzy! pierw szą beczułkę, podniósł gęste  

| w arstw y papieru i... osłupiał.

zapowiedziany trans-

odebrał 5 ładnych, 

z  a  w  i e  r  a  j  ą  c  y  c  h o  oz  e  - 

B eczułki

W beczułce zuajdowala się ziem ia i gb- 

a luki w ypełnione były sieczką.

Po chw ili zaw iedziony kupiec pędził już

i na

Zamiast masła * glina w beczkadik:, t .. . . . . . .
1 kow ycłi otw arta została druga i trzecia becz­

ka; nadzieja, że m oże ta czw arta zaw ierać  

będzie m a>ło, również prysła, gdy po otwo-  

, rżeniu natrafiono znow u na glinę i sieczkę! 

To sam o było i w ostatniej, piątej beczułce. 

O rdynarne napozór oszustw o jak zakw a ­

lifikow ano w pierw szej chw ili cudow ną za- 

Iku beczek m asła, które przy  słać j m ianę m a-da w glinę i beczkę, zostało przed- 

parę dni z i ubaw y. I w ardy dłu- m iotem natychm iastow ych dochodzeń policji. 

: się zgodzi! na tę now ą kilkuset j Tym czasem okazało się, ż( ‘ był to zw y-

isakcję. m im o, że zt- w zględu na kły ..trick '’ dośw iadczonego sekwestratora, 

starym długiem zaufanie, tow ar który w ten sposób cliciał w yegzekw ow ać  

.w ykupiony m iał być po nadejściu za zaliczę- sw oje pieniądze od Jakubow skiego.

EG ZEK W O W A N IE N A LEżN O ŚC I
N ow em A le niedarm o były sekw estrator posia- 

cą praktykę w tej dzie-

od tych  j dżinie. Postanów  ii w ięc w y  korzystać ją w  

kam or- ■ ty m w  ypadku.

Przed kilku dniam i przybył on do G dyni 

;• oir/y- i zaproponow ał sw em u tw ardem u dłużniko-

O R Y G IN ALN E  
B yły sekw estrator sądow y w

M ieście pod Lubawą pan Zlotarski znacznie, dal głęboką i fachów

nik uow cm iejskii

m ógł

m ac parusei złotych, należnych oU jednego w i K upno  

z kupców gdyńskie!) z którym i pozostaw ał m iał m u z. 

przez dłuższy czas w stosunkach handlów  y cli. j żnik chętn  

K upiec Jakubow ski był jedynym w życiu b. zlotow ą tr

niepodjęte ksią- * kom ornika klijentem , od którego nie potrafi! poderw ane  

54; 5,227 <K erji I. ..w ydusić ’1 ow ej nieszczęsnej sum y .

J. G -ski. 2

Jak w spom niano w yżej, zostało K ow alew:)  
aktem darow izny oddane biskupow i m isyjnem u  
C hrystjanow i. O tóż biskupstw o m isyjne dia po ­
gańskich Prus zostało założone m iędzy rokiem  
1212 — 1215, za staraniem zakonu C ystersów . 
Pierw szym biskupem był cysters z O liwy. ( hry- 
stjan, który był N iem cem . Zręczną polityką dopro ­
w adza on za zgodą biskupa płockiego (w oki do  
w ykrojenia kaw ałka polskiej prowincji kościel­
nej. jako dotacji dla biskupstw a m isyjnego, km re- 
go stolicą był gród pom orski Santok.

Praca m isyjna ( hrystjana zawierała rów nież  
ukryte cele polityczne, które ujaw niły się w za­
biegach jego u papieża o zezw olenie na zorganizo ­
w anie krucjaty przeciw  ko pogańskim Prusak m >. 
które uzyskał dnia 15 m arca 121'.r r. D la. zabe/p ■.- 
czenia sobie w yłącznego w pływ u na w ojska krzy ­
żow e. w yjedna! dalsze pełnom ocnictw  o od papie­
ża, w ydane m u 5 m aja 1219 r.. na m ocy którego  
staje się naczelnym yvodzem w ojsk krzyżow ych, 
jedynym rozkazodayccą i panem . K io prób yvtdby  
w yłam ać się z pod jego w ładzy, skazany został 
na banicję.

Zorganizow  ayvszy liczne zastępy rycerstw a  
krzyżowego i stając na jego czele, w yrusza ( hry  - 
stjan yv roku 1220 z G olubia. prztz D ębow ąląkę  
i K siążki w dolinę rzeki Futryny. D o yvięk.-;zogo  
starcia z Prusakam i tym razem nic doszło.

M roku 1222. po zaysarciu w yżej cyloyvanego  
układu w Loyyiczu, spraycą Prus zainteresow ali, 
się książęta polscy i zorganizow ali jedna z yvien- 
szycłi yvypraw . w której w zięli udział: H enr ;< 
B rodaty. K onrad M azoyviecki, Św iętopełk Pom or­
ski, W ładysłayc W ielkopolski i później zam rdo- 
w any Leszek B iały. K rzyżoyyey w kroczyli w gra­
nice pogańskich Prusów , lecz bez w iększych ko ­
rzyści m usieli się w ycofać. Prusoyvic przeczuyvojac  
klęskę, schronili się tło olbrzym iej puszczy, p ło ­
żonej yv krainie G alindja. nad pasm em jezior m a­
zurskich. Zaniechali cliy, iłow  o ztincłnic yvszclkm hi 
napaści na sadyb) (ściennych olem ion sloyciań- 
skich. Zdaw ało się. że no ląpi dłuższy pokój, z cze-1  

go skorzystali sprzym ierzeni książęta polscy i od ­
budow ali spalony ongiś zam ek w C he’m nie. 
w którym osiedlił się odtąd biskup ( hrysij jj.

Prusacy nie kazali jednak na siebie (H m . 
czekać. W roku 1224 zorganizoyvali zaciekły na­
jazd na państwo Św iętopełka pom orskiego i znisz­
czyli klasztor w O liwie i Żukoycie (pow . kartuski). 
M niejsze, ale częste napad) Prusów n . łupił) 
rów nocześnie w Ziem i C hełm ińskiej, a zam ek ko ­
w alew ski i golubski odpiera! liczne ataki pog.- u.

W skutek ciągłych yvojen w ry m okresie, p - 
niosła ludność tubylcza ogrom ne szkody m aiec  
jalnc. M im o to. jak pisze D r K ętrzyński. m rzv- 
m ala się na tym sam ym poziom ie kultur). ;nk  
w innych częściach Polski.

Prus yxde sprayviali nietyiko Św iętopełkow i 
niem ało kłopotu, lecz rów nież K onradoyvi ks ’ę- 
ciu na M azow szu, nacierając na jeę:o ziem  
siednie K ujawy. Stąd w ynikała konieczność u- 
trzym ania stałego pogotoyvia ycojennego na gra­
nicy pruskiej. Skąd w ziąć jednak odpow iednią 
straż graniczną.

Za podszeptam ! duchow nych niem ieckich, 
których w ów czas nie brakło w otoczeniu K onra­
da. w ybór padł na Zakon N iem iecki, p 1 politic  
zyy any K rzyżakam i. R ozpoczęły się pertraktacje, 
tryvające stosunkow o długo, aż w reszcie, gdy  
K rzyżacy zaakceptow ali plan K onrada, dal im  
tenże na użytkow anie Ziem ię ( helm rm ką. która  
jednak nadal pozostaw iała jego w łasnością. U kład  
poyyyższy stanął w lutym 1226 r. i stw arzał praw ­
ną podstaw ę do posiadania ziem przez K rzyża- 
kóyy. To im  nie w ystarczyło, przeto uknuli sw ój plan  
polityczny, m ający ich przyszłe spodziew ane zdo ­
bycie obrócić w yłącznie na w łasną korzyść. —  
W obec tego postarali się najpierw o zatw iem lze- 
nie w spom nianego ukłachi przez cesarza m m iiec- 
kiego Fryderyka II.. co nastąpiło jeszcze w roku  
1226. Treść jest następująca: ..C esarz Fryde­
ryk 11. na życzenie w ielkiego m is.rza i J delis 
nostri1 ' K onrada M azow ieckiego nada  je Zdem ię  
C hełm ińską z pelnem i praw am i książecem i, rów ­
nocześnie yvynosi w . m istrza do godności księcia 
R zeszy i dodaie. że cokolwiek Zakon zdobędzie  
na Prusach, będzie ycłasnością Zakonu".

K onrad M azow iecki, m im o aktu cesarskiego, 
nie zrzeka się sw oich praw zw  ierzchnie/.) ch y*.

Ziem i C hełm ińskiej i w ykonyw uje je bez w zglę­
du na opór i um yślnie staw iane przeszkody ze  
strony K rzyżaków . Ten stan rzeczy trw ał do ro ­
ku 1277. w którym poprzednio cytow any układ  
w ygasał.

K rzyżacy , m ając w sw ojem posiadaniu Ziem ię  
( hełm ińską, zdołali w yłudzić w roku 1228 now e  
nadania od biskupa m isyjnego C hrystjana w po ­
staci tych terytorjów i żarników , otrzym anych  
przez niego od K onrada M azow ieckiego w roku  
1222 w układzie w Łow iczu. Tym sposobem za- 
m ek koyvnicavski znalazł się w ich ręku. M usiał 
on być już w m ocno zniszczonym stanie, skoro  
K rzyżacy przystąpili natychm iast do budow y  
now  ego zam ku, którem u nadali nazw ę: Schoen­
see. a nieco później. Sclionensee. C zas rozpoczę ­
cia i trwania budow y nic jest dokładnie znany, 
w każdym razie rozpoczęto ją prawdopodobnie  
zaraz w roku 1228. K rzyżacy um ieli ocenić do ­
godne położenie K ow alewa z punktu strategicz­
nego. w obec czego now y zam ek zbudow any był 
m asyw nie, z zastosow aniem yvszelkich ów cze­
snych zdobyczy techniki budoydanej. N aokoło  
zam ku pobudow ano w ysoki, gruby m ur z kam ie­
ni. otoczony nazew nątrz fosą. G ranice m uru da ­
dzą się dziś jeszcze ustalić i są m niejw ięcej na­
stępujące: na yvsehodzie. począwszy od dom u p. 

I ornasza K alinoyvskiego, zbudoyvanego na daxv- 
nej baszcie narożnej, idąc w zdłuż dom ów pp. 
O trem by i G rabow skiego, przecinając ulicę H al­
lera w kierunku południoyyo - w schodniej baszty  
narożnej przy ulicy W ladysłayca Łokietka; na  

południu w  zdłuż ulicy M u  m ej, przecinając ulicę  
M arszalka Piłsudskiego, obok boiska starej szko ­
ły do narożnika ogrodu gm iny ew angelickiej i 
Zarządu M iejskiego; na zachodzie z granicą ogro ­
du gm iny ew angelickiej i Zarządu M iejskiego, 
przez ulicę Legjonów , dom u ubogich, gm iny e- 
w angelickiej w prostej linji do ulicy Św . Józefa, 
kończąc się na w ysokości grzbietu zam kow ego  
od strony jeziora; na północy, rozpoczynając  
się od m iejsca, w którem  stoi budynek  dzisiejszej 
apteki, przecinając ulicę 19 Stycznia, w zdłuż u- 
lic) Szpitalnej, aż do baszty narożnej, znajdu ­
jącej się. jak w yżej w spom niano, w m iejscu, 
gdzie stoi dziś dem p. Tom asza K alinow skiego.

(D alszy ciąg nastąpi).
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W i a r s z a w  
cy Państwowej ____ u
ostatnich czasach pojawiły się w

5 1 10 ZŁOTÓWKI na posterunku PP., a kupiec taki pociągnięty 
OBIEGU. | będzie do odpowiedzialności karnej.

ŚWINIE Z POW IATU WĄBRZE 
SKIEGO DO WARSZAW Y

Jak się dowiadujemy organizacje rolnicze 
studiują sprawę masowego wywozu świń z po­
wiatu wąbrzeskiego do W arszawy i innych wiel­
kich skupień ludności. —

Projekt ten wyłonił się się z powodu pła­
cenia przez miejscowych rzeźników  
cjonalnie niskich cen w stosunku do 
roby rzeźni ckie.

W najbliższych już dniach do 
i odejść próbny transport.

MASŁO 70 GR.
Na ostatnim targu płacono za funt masła 

gr. Cena ta jest tak niska — że zdaje się 
czasach przedwojennych nie płacono niższej 

ceny. Cóż więc rolnik —  o ile za swoje pro­
dukty otrzymuje tak niskie płace może kupić? 
Czas by zrównano ceny produktów przemysło­
wych do cen produktów rolnych.

komunikuje, W

----  J--J------ J „ o- 
biegu Jalsyfiikaty monet srebrnych 
wartości 5 i 10 zł. z wizerunkiem M ar­
szałka Piłsudskiego na rewersie i 
Orłem strzeleckim na rewersie. Oba  
falsyfikaty wykonane są sposobem  
odlewu, przyczem 10 zł. odlewane są 
ze stopu srebra a 5-złotowe ze sto­
pu cyny, cynku i antymonu i posre­
brzane.

Oba falsyfikaty posiadają dźwięk  
zibliżony do monet prawdziwych są 
jednak od nich lżejsze. Ząbki na  
brzegach falsyfikatów są miejscami 
zalane i naogół niewyraźne. Rysu­
nek Orła jest mniej wyraźny, niż na  
monetach prawdziwych. W literach  
napisu „Rzeczpospolita Polska“ i war­
tości monety widoczne są miejsca za­
lania, tj. cechy właściwe odlewom. —

niepropor- 
cen za wy-

ma

70

W arszawy

W cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 

nerwowych i głowy, grypie i przeziębieniu oddajq 

tabletki Togal dobre usługi. Tabletki Toga^ 

przynoszą ulgę w tych cierpieniach 

Do dobycia w najbliższej aptece

NA KARĘ ŚMIERCI.
Lwów. Przed sądem okręgo ­

wym we Lwowie toczył się proces 
oskarżonemu o zaduszenie 
oskarżonemu o zaduszene ___ u
Janczurówny, którą poznał w czasie 
służby wojskowej. Janczurówna do­
magała się od Popowicza, by ożenił 
się z nią. Popowicz odmówił, ponie- 
.waż był żonaty. Po ostrej rozmo­
wie na ten temat Popowicz popełnił 
morderstwo. Przysięgli 12 glosami 
potwierdzili winę oskarżonego a sąd  
wydał wyrok, skazujący Popowicza 
na karę śmierci przez powieszenie, 
przyjmując szereg okoliczności obcią 
żających. W yrok wywołał we Lwo­
wie sensację, gdyż po wielu latach  
jest to wyrok tego rodzaju jedno ­
myślny.

niejakiej

Szan. Czytelnikom — 
konsumentom prądu zwracamy baczną uwagę na 
ogłoszenie Związku Elektryfikacyjnego w Cheł­
mnie. Jak nas informują, Związek postępować 
będzie względem  niepłacących rygorystycznie. _ I niczką p. Kruszczyńską Hel.

uniknięcia i przykrości i i hą — p. Kisielewską Ludwikę, g 
przyłączenia do sieci — o 1 P- W itkowską Agatę; do pocztu • 
wpłat do 20 każdego mie-I S () powołano pp.: W róblewską,

Dlatego prosimy dla 
zbytecznych kosztów  
terminowe uiszczanie 
siąca.

into  ijuni.

olubia w dniu 15. 
tylko jedna lista, 

nie. odbyło się. Sołtysem został 
p. Józef Antkowski. a podsołtysem M ichał 
Lewandowski.

bin.

Z ROCZNEGO WALNEGO ZEBRA
NIA ZW. POW i WOJ. O. K. VIII.

Kcrfeocfofi

Słoń w

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. katolic-

wschód z ;chód

18 styczeń P. Piotra 7,25 3,23
19 11 S. Henryka 7,27 3,22
20 N. Sebastjana | 7,28 3,21

SREBRNE GODY M AŁŻEŃSKIE.

obchodzą w dniu dzisiejszym Franciszek i 
M arja z Jastrzembskich Krzemińscy. Jubi­
latom składamy serdeczne życzenia, by w

WIECZÓR
Najsympatyczniejszą imprezą w tegorocznym  

karnawale będzie bez wątpienia „W ieczór To­
warzyski który jak się dowiadujemy — przy­
gotowuje od dłuższego czasu ze znaną starannoś­
cią Stowarzyszenie Pań M iłosierdzia św. W inc, 
a Paulo na środę 23 bm. o godz. 8-mej w sali 
p. St. Klimka

Znakomita orkiestra, liczne urozmaicenia, 
miłe niespodzianki zwabią z pewnością szerokie 
koła naszego Obywatelstwa na tę sympatyczną 
zabawę z której dochód przenaczony jest na 
potrzeby najbiedniejszych naszego miasta.

TOWARZYSKI

OGÓLNY RUCH POCZTOWY, TE­
LEGRAFICZNY I TELEFONICZNY 

W ROKU 1954.
Zwykłe przesyłki listowe — wysłane 852.642; 

nadeszłe 819.756;
Polecone przysyłki listowe nadane 20.046, na­

deszłe 19.094;
Paczki i listy wartościowe nadane 11.941; na­

deszłe 10.928;
Przekazy pocztowe i telegraf, wpłacono 12.929 

na 721.015 zł., wypłacono 14,214 na 883.739 
złotych;

Obrót czekowy i oszczędność, wpłaty 36.960 na 
5.635.400 zł., wypłaty 6.943 na 812.432 zł;

Wydano książeczek oszczędnościowych, 412;
Doręczono czasopism 223.290 egz.
Telegramy nadane 1.223, nadeszłe 2.311 prze- 

chodowe 1.310;
Rozmowy telefoniczne miejscowe 391.436, mię­

dzymiastowe 23.822.

dów. — Red.

SZLACHETNY CZYN
W sobotę dnia 12 stycznia br. na tradycyj­

nym ,,podkoziołku“ w kawiarni „Grand Cafe" 
właściciel p. Błaszkowski wylosował bezpłatnie 
kozła. Kozioł przypadł w udziale p. Bolesła­
wowi Klalbunowi, (który go następnie dał na li­
cytację. Zbiór w sumie 41 zł. oraz kozła prze­
kazano na dożywienie (biednych dzieci.

Na dożywianie biednych dzieci w szkołach 
ofiarowano z „ipodkoziołka" 41 zł. Katolickie 
Stow. Ludowe 15 zł, Polski Czerwony Krzyż 
100 zł, W iP. W iśniewski, nacz. poczty 4 funt, sło- ■ ' 
niny. Starostwo Powiatowe 1 skrzynię mieszan­
ki kawowo-cukrowej. „Landbund" 1 ctr, pszeni­
cy. M łyn parowy 2 ctr. mąki żytniej.

Szlachetnym ofiarodawcom serdeczne „Bóg 
zapłać  I" — Prosimy o dalsze datki.
H. Sigurska, skarbniczka. Jan Nałęcz, prezes.

P. NOTARJUSZ Z. SZUST W ROZ 
GŁOŚNI POMORSKIEJ

Dzisiaj w piątek o 18.00 wygłosi przed mi- ! dzie u nas dopiero około godz. 16. więc picr- 
krofonem rozgłośni pomorskiej w Toruniu od-j wszo fazy zaćmienia będą u ..............
czyt o zajęciu Torunia przez Wojska Polskie [no. Księżyc wzejdzie u nas w 
w roku 1920 notarjusz p. Zenon Szust.

„PODHALE — KRAINA SKALNYCH KĘP” .

Przypominamy Szan. Czytelnikom, że w  
sobotę o godz. 16,30 w auli gimnazjum wy­
głosi red. p. M acek odczyt pt.: „Podhale —  
kraina skalnych kęp“ . — Odczyt ilustrowa­
ny będzie recytacjami poezji 
W stęp 20 groszy,

POMARAŃCZE TYLKO
Jak nam donoszą, niektórzy  

Pp. kupców niiechcą sprzedawać 
1,30 zł. za kilogram.

W yjaśniamy, że kupiec musi sprzedać po­
marańcze na kila po cenie najwyższej 1,30. —  
W  przeciwnym razie należy wypadek taki zgłosić i

NA KILA 
z miejscowych 
pomarańcz po

waniem „M ędrcy świata

ZEBRANIE SPRAW OZDAW CZE KAT. 
STOW . LUDOW EGO

czein odśpiewano ..Kto się w 
dano porządek obrad.

Odczytany protokół z na 
walnego zebrania w dniu 28 

poezemprzyjęto bez 

członkowie Z

ZIELEŃ. W ub. niedzielę o godz. 5-ej po po­
łudniu odbyło się roczne walne zebranie miej­
scowej placówki w lokalu p. Sroki. Zebranie 
zagaił prezes placówki druh Dembek Bronisław  
hasłem „W olność", witając przybyłych członków  
zarządu powiatowego druha Czerwińskiego, 
W olnika i Lewandowskiego oraz Komendanta 
powiatowego PW . i W F\ p, por. Szaleckiego: 
Na marszałka zebrania obrano prezesa powia­
towego druha-Czerwińskiego, na sekretarza drh. 
Jączkowskiego, a ławmikami drh: Splitę i Łą- 
czyńskiego. Po odczytaniu protokołu z ostatnie­
go walnego zebrania członkowie ustępującego 
zarządu zdali wyczerpujące sprawozdanie ze 
swej całorocznej pracy. Prezes placówki druh  
Dembek serdecznie dziękował wszystkim dru­
hom za współpracę w organizacji, 
komisji rewizyjnej udzielono  
rządowi absolutorium.

W ybór nowego zarządu 
i przez aklamację. Tajnie 
placówki ponownie druha Dembka Bronisława, 
który jak z wyboru wynikło zaskarbił sobie 
szacunek i uznanie wśród członków Na zastęp­
cę prezesa obrano drh. W iśniewskiego Stanisła­
wa. Sekretarzem został drh. Królikowski Jan,

Na wniosek  
ustępującemu za-

odbył się tajnie 
wybrano prezesa

15. Obecność na zebraniach wahała się w  
nicach 80— 85 proc, /maiło 4 członków  
dzieci członków. Na 
się 20 czerwca i 26 lipea ub. r.
było miejscowe K. S. L. reprezentowane przez zastępcą jego drh. Split Antoni, skarbnikiem  
delegatów. W  okresie sprawozdawczym wstą­
piło do K. S. L. 89 osób, tak że obecny stan 
wynosi 556 członków, w tern 6 honorowych.
Po sprawozdaniach odczytano podziękowanie  
i błogosławieństwo Ks. Prymasa Hlonda za 
przesłany na Jego ręce telegram hołdowni­
czy. — Zebrani uchwalili wypłacić kwotę 
15.— zł na dożywianie biednych dzieci, i u- 
rządzić zabawę zimową w dniu 27. bm., po- 
czem o godz. 19, odśpiewaniem pieśni ..W żło­
bie leżv“ zakończono zebranie.

zjazdach, które odbyły

ZEBRANIE ZZZ.

W niedzielę, dnia 15 stycznia br. w W ą­
brzeźnie. w Strażnicy M iejskiej odbyło się

go BBW R. Zebranie' zagaił p. Al. Czerwiń­
ski, wygłaszając jednocześnie' wstępne prze­
mówienie elo zebranych robotników w licz­
bie 100. Następnie' referat wygłosił p. Anto­
ni /glinicki. Robotnicy zebrani wysłuchali 

i,„.i.;,, i »■ i n i • wywodów obydwóch referentów — w sku-bęelzie w sobotę 19. bm. po południu. Będzie- 
te> jedyne' z tegorocznych zaćmień.

ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA.

Rok bieżący obfitować będzie 
zaćmienia, w tej liczbie 5 zaćmiei

Całko  w i te

to rozpocznie się o godz. 15,38 
o godz. 19,55 czasu środkowo- 
(polskiego). potrwa więc ca- 
i 17 minut. Z tego przypada 

i na zaćmienie całkowite 1 godz. i 27 minut. 
! Będzie to najciekawszy etap zjawiska, który  
! trwać będzie od godz. 16,04 do 17.51 czasu  
polskiego, a którego największe (nasilenie 
zaobserwujemy u Polsce około godz 16.45 
czyli kwadrans przed piątą po polu Iniu, 

Ponieważ 19 stycznia rb. księżyc wzej-

si<;

m  mieńcie naj

j całkowite. W razie bezchmurnego nieba, 
tarcza księżycowa nie ukaże się w zwykłej 
promienistej szacie, lecz w barwie miedzia­
nej. W obec tego, że pierwsze fazy zaćmie­
nia ujdą naszej uwadze, nie zauważymy też 
samego wejścia cienia na tarczę księżyca.

W ALNE ZEBRANIE K. S. M . ż.
W niedzielę ub. w salce parafialnej od­

było się doroczne walni' zebranie KSM . Żeń­
skiego przy udziale 50 członkiń oraz ks. Feł- 
skowskiego. W alnemu zebraniu przewodni-

zdaii wynika K. S. M . Z. urządziło w ikresie 
sprawozdawczym szereg wycieczek m. in. do  
Poznania, Ryńska i Czystochlebia. Zebrań

p. M orański i inni spośród zebranych.
Po wyczerpaniu dyskusji przystąpiono

•u nowego zarządu Koła M iejskie- 
który będzie jednocześnie zarzą-zzz.

zarządu: 
Borowski

do 
go  
dem Koła Robotniczego BBW R.

Zarząd ten wybrano w następującym  
składzie: Prezes — Czerwiński Aleksander, 
wiceprezes — Piasecki Piotr, sekretarz. —  
/glinicki Antoni, zast. — W iśniewski Jan. 
skarbnik — Grabowski Kazimierz, zast. —  
Lewandowski Józef; członkowie 
Rodziński Józef. M orański Jan i
Jan: komisja rewizyjna: Beker Stanisław, 
Lewandowski Antoni. Piasecki Jan.

Po wyborze Zarządu zabrał glos nowo- 
wybrany prezes koła p. Czerwiński, który  
rzucił kilka słów zachęty do zebranych, na­
wołując ich do zorganizowania się w Związ­
ku 71'/... jak również zapewnił ich o swej 
intensywnej pracy, jaką położyć chce jako  
prezes koła ZZZ. i BBB. dla dobra robotni­
ków — zorganizowanych. Zebranie zakoń­
czył nowowybrany prezes, wzniesieniem  
trzykrotnego okrzyku na cześć Pana Pre­
zydenta, Pana M arszałka i całego Rządu  
polskiego.

i drh. Łazarski Antoni, referentem wychowania o- 
! bywatelskiego drh. Jączkowski miejscowy kier, 
szkoły, referentem organizacyjnym drh. Budkie­
wicz Ignacy, komendantem drh. Ambrożkiewicz 
Teofil. Do komisji rewizyjnej weszli druh. M a­
zurkiewicz, Lipiński i Rudnik.

Z dyskusji nad sprawami organizacyjnemi 
wnioskuje się że placówka miejscowa jest bar­
dzo ruchliwa i mimo różnych trudności wywią­
zuje się ze swego zadania chwalebnie. U człon­
ków placówki z pośród cech dobrego obywatela 
Polaka uwydatnia się jaskrawo zapał wojacki. 
Placówka w ubiegłym roku zyskała dużo człon­
ków. Prezes powiatowy druh Czerwiński wpro­
wadzając nowy zarząd w urzędowanie życzył 
im dalszej owocnej pracy dla dobra Związku  
i Ojczyzny wskazując napis na sztandarach wo- 
jackich „Bóg i Ojczyzna", te dwa ideały na*izej 
pracy, poezem wzniesiono trzykrotny okrzyk na 
cześć naszej armji czynnej i rezerwowej.

Na zakończenie odśpiewano „Boże coś Pol­
skę". — Po zebraniu członkowie częstowali się 
skromną wojacką kolacją.

o iv of e *vo
— W alne Roczne Zebranie Placówki Pa- 

wstańców i W ojaków O. K. VIII w Kowale­
wie odbędzie się w niedzielę, dnia 20 stycz­
nia 1935 r. o godz. 18,30 w lokalu zebrań tj. 
w M ęskiej Szkole Rolniczej, na które się dru­
hów niniejszem zaprasza.

W razie niestawienia się, odbędzie się 
10 minut później zebranie nadzwyczajne, 
które jest władne do powzięcia prawomoc­
nych uchwał.

Golub

Zarząd.

LIGA M ORSKA I KOLONJALNA.

W e wtorek, dnia 15. bm. odbyło się w  
sali rozpraw Sądu Grodzkiego zebranie kon­
stytucyjne Oddziału Ligi M orskiej i Kolon- 
jalnej na m. Golub i okolicę. Zebranie za­
gaił i zaznajomił obecnych z celami tej do­
niosłej organizacji p. Sędzia Kantecki. Po 
krótkiej dyskusji wszyscy obecni h ilości 
50 osób zapisali się na Członków, czy to czyn­
nych, czy wspierających. Do Zarządu, który  
się ma później ukonstytuować, wybrano pp. 
sędziego Kanteckiego. burmistrza Reiskego, 
M arjana Jordana, Jana Klinika, właśc. ziem ­
skiego. IRocieniaka, adwokata Przybyszew-

i po h u ii
NOW Y SOŁTYS.

Lisewo ma w reszcie też nowego sołtysa.! skiego, Trzcińskiego i naczelnika poczty Ro- 
W Ąbory odbyły się pod przewodnictwem p. 1 gozińskiego.



01049

MMtM SO-. .’■Ł.iWr U IW—CTWI

Ku/cek rutlgowy\\
M uzyka ickku

G Ł O S

GIEŁDA BYDGOSKA  
dnia 17 stycznia 1935

louunystuj

6.4  > A< 

Karasińskie  

13,05 Stare

Orkiestr? góralskie.

tlla dzieci:

obraźni nadaje dla  

M ałgórzatki’ . 17.00

..W e

18,00 20.00

krajowej

18,15 Recital 

książka. 19,00 Suwałki •—  

znrda M a- 

20,00 .M u-

20,40

m isja

Juk

dapesztu. Koncert. M

22.00 Skrzynka pocztowa

zyczna m ozaika karnawałowa. 20.45

ny. 20,55 Jak pracujem y w

ko: Sonety Krym skie. 21.45

niu — szkic literacki. 22.00 Koncert

M uzyka taneczna / dańcingu Polonia

ol-iii*. 21.00 St. M oniiisz- 

'rus w nowein oświetle- 

reklam owy. 22,15  

23.05 Loża Szy- 

y). 24.00 M uzyku

,,Gastronom  ja” .

NIEDZIELA, dnia 21) bm .

Ś.55 Kom unikat'w języku francuskim

M on-

10.00 I twoi y wokalne Stanisława

10,50 Eransm isja Nabożeństwa z

V

Płacono za IGO kg. i
15,25— 15,50 j Dębowałąka. — Roczne walne zebru-
15,75— 16,75.; nie Kółka Rolniczego odbędzie się v\ niedzie- 
21,50— 22,03 ię. 20 stocznia o godz. 14-tej (2 po poi.) w lo- 
18,50— 19,00 kału p. ( . ai nim kieg W razie nicprzybyciu  
18,00— 18,50 j wy

Żyto 
Pszenica 
Jęczm ień  

j Jęczmień  
nagro- | Jęczm ień  
lek ka. J Owies 
"' ! M ąka

jwska.
1V w ! M ąka 

M ąka 
M ąka 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne m iałkie  
Otręby jęczmienne 
Rzepak zim owy  
W yka 
Groch  

Groch  
Groch  
Ziem niaki jadalne 
Płatki ziemniaczane 
M akuch lniany

,vki. i.’.00  

roj-Sktud-

M i. 21.20  

progra  m ie

rozgłośni I

bin.

19.00 Audycja

P0M 1'DZIAŁEK, dnia 21

19,50 W iadom ości

20,55

22.50

21.00HGFEDCBA

K o n s u m e n t ó w  p r ą d u  E l e k t r o w n i M i e j ­

s k i e j  w  W ą b r z e ź n i e , k t ó r y c h  p i s m e m  z  d n i a  
1 4  g r u d n i a  1 9 3 4  r . z a w e z w a n o  d o  b e z p o ś r e d ­

n i e g o  p r z e k a z y w a n i a  n a l e ż y t o ś c i  z a  p r ą d  Z w i ą z ­

k o w i  E l e k t r y f i k a c y j n e m u  w  C h e ł m n i e  u p r a s z a  
s i ę  o  u r e g u l o w a n i e  r a c h u n k u  w  n i e p r z e k r a ­

c z a l n y m  t e r m i n i e  d o  2 0  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .

K o n s u m e n t o m ,  k t ó r z y  w  w y ż e j  o z n a c z o ­

n y m  t e r m i n i e  o p ł a t y  n i e  u i s z c z ą , d a l s z a  d o ­

s t a w a  p r ą d u  z o s t a n i e  n a s t ę p n e g o  d n i a  b e z ­

w z g l ę d n i e  w s t r z y m a n a

Związek Elektryfikacyjny
w  C h e ł m n i e

Km. 988/34

OBW IESZCZENIE O LICYTACJI 
.RUCHOM OŚCI

■Kom ornik Sądu Grodzkiego w Golubiu Litwin  

Franciszek, m ający kancelarję w Golubiu ul. Hal­

lera Nr, 3 na podstawie art. 602 kpc. podaje do  
publicznej wiadom ości, że dnia 22 stycznia 1935 r. 

o godz. 10-tej w Golubiu na Rynku odbędzie się i 
licytacja ruchomości, należących do Mendla Motyla j 

składających się z:
110 par rozmaitych bucików damskich 
oszacowanych na łączną sum ę zł, 1.265,—  
Ruchomości m ożna oglądać w dniu licytacji w  

m iejscu i czasie wyżej oznaczonym ,
Golub, dnia 16 stycznia 1935 r.

(— ) LITW IN KOM ORNIK

S u c h e  d r z e w o

o p a ł o w e  m a do  oddania.
Na zamówienie dostar­

czę do dom u

M e d e r s k i

Tartak parowy telefonio

K u p i ę

p i e c  ż e l a z n y  używany  
w dobrym stanie

Oferty do G ł o s u  W ą b r z .

Km , 2551/34.

PRZETARG PRZYM USOW Y
Dnia 21 stycznia 1935 r. o godz. 10 przed  

południem sprzedawać będę w drodze przetargu  

przym ussow 'ego najwięcej dającem u za gotówkę
• u p. Franciszka Stem pskiego w Niedźwiedziu

1 konia, 1 źrebaka, 3 krowy, 9 prosiaków, ‘ 
4 warchlaki, maciorą, powózką, pół sąsieka 

żyta (około 100 ctr.) i 1 kopiec kartofli około 

150 centnarów.

Łączna sum a oszacowania 1125,— zł.

(— ) GŁÓW CZEW SKI Komornik

Panienka
z dobrego dom u utalen­
towana m oże się zgłosń  
do nauki zawodowej na 
dogodnych warunkach

W . D ą b r o w s k a

m  i  st  r  z. damsko  -kra  wie  c- 
ka ul. M . Piłsudskiego 26

browarowy  
jednolity  
zbiorowy

żytnia gat. IA  
żytnia razowa 
pszenna gat. IA  
pszenna razowa

polny
W iktor  ja 
Folgera

Hotel Royal
W a r s z a w a ,  Chmielna 31 tel- od 556 ~ 80 do 509 ■'

S k ł a d

z  p o k o j e m  
do wynajęcia, oraz sanie 
powózka, wóz i piec że­
lazny korzystnie sprze­

dam W iad, w adm .

G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o

Kupuję każdą ilość 

; m i o d u p s z c z e l n e g o

C h e m i c z n a  F a b r y k a

D o n a t o l

K . W i e t r z y i i s k i

U c z e ń

syn uczciwych rodziców  
m oże się zgłosić

P O W I A T  W Ą B R Z E S K I

23,50— 24,25 /(* powzięte uchw.
18,00— 18.25 O liczne przybycie
29,25— 31.25
17,75— 18,75
10,50— 11,00
10,10— 10,60
11,50— 12,50
40,00— 42,09
24,00— 26,00

ilości członków następne wal- 
odbędzic się o godz. 14.50 z tein, 

będą prawom ocne. —

— Osieczek. Kółko Rolnicze. Roczne 3vał- 
ne zebranie odbędzie się w niedzielę 20 sty­
cznia sali p. Jaranowskiego — zaraz po  
nabożeństwie. Obecność wszystkich człon­
ków pożądana. Zarząd.

37,00— 42,00 । v , , „ . . c , D j , .
i W ydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor odpe-

28 Ou— 33,UJ '
3 75—  4 25 wiedzialny: Adam Szczuka, W ąbrzeźno, M ickie- 

11.00_ 12,00 I wieża 1, — Drukiem : Zakłady Graficzne Bel

17,00— 17,50 • Szczuki —  W ąbrzeźno Pom orze.

Polecani po cenach najniższych w wielkim wyborze:

Likiery, rum y, araki, wypalanki 

winne, k  o n  j a  k  i francuskie.

W szelkie wyroby Państw . M onopolu Spirytusowego

W ina gronowe:

Stary węgrzyn, półsłodkie Tokaje, czerwone i 

białe Bordoskie, reńskie i m ozelskie, M adeira, 
Cherry, M alaga, Cinzano i Verm uth

Szam pany francuskie

M arki Clicquot, Pom m ery-Greno, M um m & Co, 

Heiclsieck M onopol i Ceiling.

W ina krajowe we wszelkich gatunkach.

Specjalność !

Nowy transport win kaukazkich: 
ggl Kagor, M uskat, Lunel, Riesling i Bordo.

Jeśli j e d z i e s z  d o  Torunia — to na śniadanie, na obiad  

w s t ą p  d o  M aćkowiaka! Tam  spotkasz znajom ych, przytem  

potrawy są bardzo sm aczne i tanie!

W acław  M aćkowiak
Toruń — Szeroka 24

KINO  
dźwiękowe  

SŁOŃCE

D z i ś  p o r a ź  o s t a t n i .

NOCNY LOT
bardzo dobry film d l a  m ł o d z i e ż y  d z i ś  o  g o d z .  5 - 2 5  g r o s z y  

J a k o  n a d p r o g r a m  ś l u b  K s .  M a r y n y  z  K s  K e n t u  w  L o n d y n i e  

Od jutra prem jera arcyfilm u pf

OD W IECZORA DO PÓŁNOCY
W roi. gł- r y w a l C h e w a i i s r a  C A R L  B R I S S O N

W y d z i e r ż a w i ę

O s t r z e ż e n i e

znajduje się b l i s k o  D w .  G ł ó w n e g o  
(30Ó m etrów t. j. 2 m inuty)

P o s i a d a  w s z e l k i e  u  d o g o d n i e  n i  a  j a k :  
wodę bieżącą ciepłą i zimną, telefony  
w pokojach, telefon m iędzym iastowy  
windę, wanny i usługę restauracyjną- ’ 
Bezpłatny garaż przy hotelu.

U w a g a :  Każdy z Szan. Gości otrzym uje k a r ­

t ę  r a b a t o w ą  na m ocy której po ( 
przemieszkaniu 9 dni (jednorazowo'
lub z przerwami) uzyskuje tytułem D o t ® *  
premji I D w ó r  W ą b r z e s k i

lO-ta dobę bezpłatnie ---------------- — ____

( 4  p o k o j o w e  
m i e s z k a n i e

j  j . .  . . . .  k u c h n i ą  do wynajęcia
od roku 1808 do dnia dzisiejszego

i K . W i e t r z y ń s k i

Przygotowuje się wydanie książki „Powiat wą- --------------------

brzeski od roku 1800 do dnia dzisiejszego w o- U n i e w a ż n i a m  
pracowaniu wybitnego historyka. K t o  z  P . P .  ' . . .  . i
C z y t e l n i k ó w  j e s t  w  p o s i a d a n i u  s t a r y c h  W o j s k o w ą wydlnaprzj j 

f o t o g r a f i j , d o k u m e n t ó w  i o p i s ó w  z e c h c e  p . k . u . Toruń rocznika 
i c h  n a  k r ó t k i  c z a s  użyczyć.

Łaskawe zgł. przyjm uje Z b i g n i e w  W a c h o w i a k  !

W ą b r z e ź n o ,  R y n e k  1 5

1905

B r u n o  L a a b s  

W r o n i e

warsztat kołodziejski i 
kuźnię

F .  W e i n e r  Radzyń

4..

PI^CWKI

3  p o k o j o w e  
m i e s z k a n i e

od 1. 2.35  r. do wynajęcia  ’; Ostrzegam wszystkich 
! przed kupnem gospodar-

K a m i ń s k a  ul M atejki 14 stwa 92 m órg od W ła.

! dysława Fergińskiego w P o r z ą d n a  
W ąbrzeźnie, ponieważ ja 
jestem właścicielem, co 

wykazują akta procesowe ■ 
Sass — Fergiński >' Są­
dzie W ąbrzeskim. Ewen­
tualny nabywca narazi 
się na niepotrzebne  koszty '

i .. . . „ .
j K a z i m s e r z  P o t o r s k i  |

■ W ąbrzeźno-wybudowanie .

I % I I

2  s k ł a d y

j z  m i e s z k a n i e m  do wy- 
’ najęcia od 1. 2, br.

G ó r n a  Rynek 6

d z i e w c z y n a

m oże się zgłosić 1. If. hr.

S c h w a n z o w a  
W olności 11

3 z y! d v mosiężne 

na drzwi i firm-

w Toruniu


